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Pomysłowa taktyka.
Nasz korespondent pisze nam z W i e d n i a *
(—r )  Przyznać trzeba, że Węgrzy gą do­

brymi politjKami i dyplomatami i że umieją 
znakomicie róetyłko prosterai, lecz także krę­
tem: ścieżkami dążyć do raz oblanego celu. 
Stwierdza to także obecne przesilenie. Od kil­
ku tygodni Korona powołuje do Budapesztu 
lub Wiednia jednego węgierskiego męża sianu 
po drugim. Po każdej takiej audyencyi prasa 
po oou stronach Luawy występuje z nowemi 
kombinacyami Najpoważniejsze nawę. dzien­
niki zapewniają z naciskiem, że według zu­
pełnie wiarygodnych iufurmacyj, powołany na 
audyenoyę otrzyma na pewno upoważnienie do 
utworzenia nowego gaomeiu, że już nazajutrz 
obwieszczą to światu urzędowe orgaua. Tym 
czasem dzień następny przynosi nowy tylko 
zawód, nowe zaprzeczenie. Z urzędowych or­
ganów dowiadujemy się, że powołany przez 
cesarza nie miał nawet zamiaru pudjęcia się 
m syi utworzenia nowego rządu, że i korona 
nie zamierzała pow.orzyć ron »ej misyi, że ce­
lem audyencyi było jedynie — poinformowanie 
cesarza o obecnej sytuacyi na Węgrzech. — 
W szyscy dziwią s;ę, że korona tyln i tak czę­
stych potrzebuje informacyj, gdy położenie jest 
chyba aż nazbyt jasne i wyraźne, ostatecznie 
jednak przyjmują te zapewnienia prasy za do­
brą monetę.

W  ostatnich tygodniach rola informatorów 
korony pizypadała kolejno S z e l l o w i ,  Ti -  
s z y .  A n d r a s s c m u  i L n k a c s o w i .  Około 
tych nazwisk skupiają się teraz wszelkie kom- 
biuacye prasy. Zdaje się jednakże, że i z tych 
mężów politycznych żaden jeszcze nie dostar­
czył koronie tazich „mtormacyj", które do­
zwalałyby nareszcie przystąpić do praktyczne 
go załatwienia przesilenia.

Tymczasem coraz dobitniej występują na 
jaw rozmaite manewry węgierskie, ktoie od­
słaniają nam przyczyny tak długiego przew le­
kania się przemienia. Stało się już jssnem, że 
w tem przesileniu główną rolę odgrywa nie 
opozycya węgierska, lecz — stronnictwo l i b e ­
r a l n e ,  zwane rządowem. Potwierdza to zre­
sztą ostatnia faza usiłowań, podjętych przez 
koronę, mlem przywrócenia normalnych sto­
sunków na Węgrzech.

Przypatrzmy się bliżej tym usiłowaniom. Na 
widowm zjawia się S z t l l .  Przybywa do Wie- 
dn.a, zdaje cesarzowi szczegółowo sprawę z po­
łożenia na Węgrzbch i przedstawia to położe­
nie jako Dardzo niepomyślne. Główna trudność, 
jego zdaniem, polega na tem , że stronnictwo 
rządowe test rzekomo rozbite; znaczna jego 
większość nie zgadza się na zapatrywania ko­
rony w sprawie wojskowej. Nie można więc 
myśleć o zażegnaniu przesilenia, dopóki stron­
nictwo rządowe znow się nie spoi silnie na 
podstawie jeonontego programu wojskowego. 
Szeli uniewinnia tę większość stronnictwa 
przeciwną stanowisku korony; twierdzi, że ma 
ona to silne przekonanie, iż tylko na podsta­
wie rozszerzonego programu wojskowego będzie 
można dojść do ładu z opozycyą. Były prezy­
dent gabinetu nie pizyznaje otwarcie słuszno­
ści tym zapatrywaniom większości, nie wysnu­
wa stąd żadnych wniosków, ale całem ujęciem 
sprawy w swojem sprawozdaniu - stara się wy­
kazać. ze bez dalszych ustępstw w dziedzinie 
wojskowej o sanacyi położenia nie może być 
mowy Gdy zaś korona nie reaguje na te jego 
uwagi i ukryte rady, ośw ladcza, że mimo n a j­
szczerszej chęci ofiarowania swej osoby na u­
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sługi korony, nie może podjąć się misyi utwo­
rzenia nowego gaN n o tu , bo nie spodziewa się 
żaanego snkcesn w walce.

Korona, zawiedziona w swych oczekiwŁniach, 
powołnjo teraz do W iednia Stefana T i s z ę, 
który uchodzi powszechnie za męża żelaznej 
rę»i, za poiityica, oddanego zupełnie idei wspól­
ności armii i przyszłego pogromcę opozycyi, 
Tisza przybywa do W iednia i zaręcza, że go­
tów jest każdej chwili oddać się na usłagi ko­
ronie, ale — na razie — zaleca jeszcze inna 
próbę. Przyparty  do muru traci jakoś wiarę w 
siebie i w  swoją żelazną rękę i rad z i, ażeby 
utworzono na razie jeszcze gobinet z mniej 
w yraźną tendencyą polityczną, gabinet przej­
ściowy dla złagodzenia przeciwieństw. Jako 
najodpowiedniejszego do taśtiej misyi wymienia 
Tisza — L  u k a c s a.

Korona wzywa więc LuicacsK. Zaledwie atoli 
on wyjeżdża do W iednia, następuje w Buda­
peszcie zwrot niespodziewany. Komitet stron­
nictwa lioeraloego, który nie mogąc dojść do 
porozumienia co do programu wojskowego, już 
odroczył był obrady, zbiera się na nowo i u- 
chwala jednomyślnie nowy program. Poastawę 
do tej uchwały dał S z e 11, wynalazłszy nową 
zbawczą formułkę, lecz wszystko przemawia za 
tem. że ojcem chrzestnvm programu był hr. 
Appunyi. Wobec tego Lukacs oświadczył w Wie­
dniu, że utworzenie przejściowego gabinetu nie 
miałoby już celu, że zaleca się utworzyć gabinet 
definitywny, ale —  na podstawie nowego pro- 
grama stronnictw a rządowego.

Spełn.enie tej dobrej rady oznaczałoby tym ­
czasem nie mniej, nie w ięcej, jak dalsze i to 
znaczne ustępstwo korony na rzecz Węgier, 
gdyż nowy program zbliża się bardzo do żądań 
opozycyi.

Cesarz zawahał się i nie poszedł za radą 
Lukacsa, Wówczas i ten mąż zaufania korony 
uderzył się w pierś i oświadczył w tonie bi­
blijnym: Panie, nie jestem  godzien nom inacji 
u» prezydenta gabinetu, .rybierz do tego zdol­
niejszego odemnie, tym zdolniejszym będzie zaś 
hr. Jnlinsz A n d r a s s y .

Krótko mówiąc — naw et zaufani węgierscy 
mężowie strejkują dzis w dosłownem tego sło- 
w p  znaczeniu a celem tego strejku  jest — 
zmuszenie cesarza do ustępstw' wojskowych.

Korona znów się namyśla Dziś odbywają 
się w Burgu dalsze audyeneye. Khuen Heder- 
raiy i Lukacs za życzenie korony pozostali 
w Wieuniu. J a k  się ta  sprawa skończy, ńikt 
na razie przewidzieć nie może. Ale zwycięstwo 
Węgrów staje się coraz — p r a w d o p o d o b ­
ni  e j s e e m.

Sprawy sejmowe.
L w ów , 14 października. 

(B iorą  pracy —  Petycye Tow ar zystw  rolniczyoh i gro ­
żący niedobór. —  K oło  polik ie  le jm ow e)

O doniosłem znaczeniu uchwalonej dziś u- 
stawy o b i u r a c h  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y ,  
jużeście pisali, więc się powtarzać nie będę. 
Ustawa tak, iak ją  uchwalono, nie zupełnie 
odpowiada życzeniom tych , którzy prngnęli 
akcyi raźniejszej i bardziej wydatnej, niż ta, 
jsk a  w ramach tej ustawy bedzie możliwa. — 
Faktem  jest, stwierdzonym przez liczne w in­
nych k ra ^ c h  doświadczenia, że organizacya 
biur pracy wtecy dopiero spełnia cało swoje 
zadanie, jeżeli się rozciąga na kraj cały, po­
kryw ając go gęstą siecią biur. W  jakiż bo­
wiem sposób biura, w małej liczbie na wiel-

kiom torytoryum rozrzucone, mogą każdej 
chwili n ieć świadomość tego, gdzie są w k ra ­
ju  rozporządzało?, zau b k u  poszukujące siły 
pracy — i gdzie pracodawcy poszukują więk 
szych ilości robotników ? A tylko j&kuajdokła- 
dniejsze i najświeższe inform acje w obu tych 
kierunkach dadzą biurom możność kierowania 
sił pracy, gdzie one są potrzebne, gdzie mogą 
znaleść zajęcie. Dla Lgo proponowała mniej­
szość kom isji taką styiizacyę ustawry, azeuy 
można w krótkim czasie m.ać przynajmniej w 
każdym powiecie jedno biuro pracy. W in tere­
sie zaś pospiechu, który jest w działaniu tych 
biur konieczny, domagnuo się z lewej strony 
Izby sejmowej, żeby biura mogły się bezpo­
średnio ze sobą znosić, nie czekając dopiero, 
jak wnosiła kom isja, zezwolenie biura krajo­
wego w każdym wypadku na takie znoszenie 
się z innemi biurami prowincjonalnemu Obie 
te poprawki niestety nie utrzymały się. dla 
konserwatywnei większości bow em szły ono 
za daleko. Utrzymała się natomiast poprawka 
ruskiego posła OleśnicŁ iego, ażeby biura pracy 
także i zagranicą mogły dia pommszczenia ro­
botników naszych działać, co jest konieczne 
wobec tego, że wychodzenie robotników od nas 
zagranicę jest faktem, którego żadna ustawa 
nie usunie, — z którym zatem liczyć s:ę po­
trzeba.

Ale jakkolwiek ustawa jest z powyższych 
dwóch powodów bardzo nienostateczua, w każ 
dym razie powitać ją  należy, jako p i e r w s z y  
krok, jako zaczątek organizacyi, która przeła 
mać musi te zbyt szczupłe ramy, w jakich ją  
ustawa zamknęła. Jestem  przekonany, że już 
po bardzo niedługum doświadczeniu stanie 
przed Sejmem kunietzność rozszerzenia ram i 
że Sejm nie będzie już mógł tak konserw aty­
wnie, jak obecnie 1 tak lękliwie od tego się 
bronić.

Zaznaczyć też trzeba stanowisko, jakie wo­
bec tej sprawy zajęli Basini. W pierwszym 
dniu obrad postowie ruscy w Sejmie stali się 
echem tego, co dzienniki ruskie o tem zdawna 
pisały i piszą. Z iiczyv,isfą tendencyjnością 
dopatrywano V  tej m jaw ie jakiegoś aktu 
pieprzy .aźni wobec Rusiaów, jakiegoś yodkia 
dn politycznego, chęci szkodzenia robotnikowi 
ruskiemu, czagu w toj ubaw ie iiawet pod mi 
kroskopem dopatrzeć się nie można. W nieśli 
zatem o przejście do porządku dziennego nad 
całym projektem. Gdy Sejm te  odrzucił, prze­
szli Rnsini w rozpiawie szczegółowej na 
wdzięczniejsze pole rzeczowej dyskusji i wno­
szenia poprawek. — Niektórzy strachajłowia 
z góry zapowiadali, że ruscy posłowie wysilą 
się na obsirukcyę, falbo na pospolita awantu 
ry, jeżeli sprawa ta  przyjdzie do głosowania. 
Czy zamiar taki istniał, zaręczyć nie można. 
W każdym razie dobrze się stało, że Rusini 
nie doszli do tej niemiłej konsekwencji, kto 
ra byłaDy Sejmowi tylko czas zabrała niepo­
trzebnie, a ruskim posłom z pewnością n4 p0 
żytek by nie wyszła, ńle jeszcze lepiej się 
stało, że posłowie ruscy wzięli udział w dys- 
kusyi szczegółowe i wnosili poprawki, z któ 
ryeh jedna, ważna, została przez Sejm przy­
jętą. W ten sposób nie będą mogli w Wiedniu 
wojować przeciw sankeyonowaniu ustawy a r ­
gumentem, że ustawa została uchwalona bez 
ich ndz.ału.

P raca  k o m i s y ;  b u d ż e t o w e j ,  dobiega­
jąca już końca, dziś u tknęła na rubryce X. 
„Rolnictwo11 i na wnoszonych do tej rubryki 
podwyższeniach licznych pozycyj budżetu, na 
skutek petycyj obu Towarzystw rolniczych w

naszym kraju. Mogą to być bardzo użyteczne 
i produktywne wydatki, ale kwoty na nie po­
trzebne są tak wielkie, że komisya budżetowa 
musiała się nad niemi zastanowić. — Żądania 
obn Towarzystw sięgają na rok bieżący kwo­
ty 52.000 K n o w e g o  wyuatko. zaś na rok 
1904 kwoty przeszło S0.000 K. S tan zaś bu­
dżetu jes t taki: Prelim inarz na rok bieżący
zamknął Wydział krajow y zw yztą 36.U00 K 
(podaję cyfry okrągłe), a na rok 1904 zwyż­
ką 79.000 K. W' toku dotychczasowych obrad 
komisyj budżetowych, skutkiem rozmaitych pa- 
ty c jj i wniosków, zwyżki te zmaiaty juz tak  
nardzo, że w chwili, gdy dziś rozpoczynano 
obrady nad rubryką rolniczą budżetu, zwyżka 
na rok bieżący już zra«lała do 7400 K, a na 
rek 1.904 do kv,oty 24.000 K. Wobec tego 
wszelkie wnioski o jakiekolwiek, nieco więk­
sze podwyższenie wydatków już naraża na 
niedobór. A cóż dopiero żądania, wyrażające 
się w cyfrze przeszło 50.000 K na jeden a 
blisko 100.000 K na rok następny! Komisya 
zaś nie może budżetu zamykać niedoborem. — 
Od dziesięcin la t już zamykało się budżet 
zwyżkami, powrót do dawnej niedoborowej go­
spodarki byłby stanowczem cofnięciem się 
wstecz.

Z drugiej strony komisya nie chce na siebie 
ściągnąć zarzutu, że sprzeciwia się p r o d u k ­
c y j n y m  wydatkom, że nie popiera ekonomi­
cznego postępu. Jak. komisya wybrnie z tego 
dylematu, dowiemy się niebawem. Najgorsze 
jest, że mimo bardzo skrzętnych poszukiwań 
w budżecie dochodów, nie można znaleźć ża­
dnej pozycyi. którąby się dało podnieść bez 
narażenia się na to, żo wynik będzie mniejczy 
od preliminarza że z ttem  i z tej strony za­
graża niedobór. Mówią niektórzy: podnieść cy­
frę oczekiwanego dochodu z dodatków do po­
datków. Byłoby tu wyjście, dające się uzasa­
dnić barazo znacznem podwyższeniem dochodu 
z tego źródła w ostatnich dwóch latach, gdy­
by nie okoliczność, te  rok bieżący jes t ro­
kiem wielkiej klęski rolniczej, która orzyw. 
ście na dochodach z dodatków do podatków 
bardzo szkodbw e odbić się musi. Byłoby je 
szezr szczęściem, gdyby dochód .ten  w roku 
bieżącym utrzymał się na tej wysokości, w ja ­
kiej go W ydział krajowy przyjął — ale p re­
liminować go wyżej, znaczyłoby narażać go­
spodarkę roku bieżącego ś w i a d o m i e  na 
niedobór, zamiast preliminowanej, chociaż nie 
wielkiej zwyżki.

Proponują inni środek wypróbowany z da­
wna: p o d n i e ś ć  d o d a t e k  do podatków na 
r. 1903 i 4. Gdy l*f, dodatku daje 240.000 
K — a proponowane podwyższenie wydatków 
dochodzi do lOO.uOu K — przeto ściśle bio­
rąc, trze tab y  podnieść stopę dodatków o 'l^U - 
Takierm małemi kwotami jednak nigdy się nie 
podwyższało — choćby ze względu ua tru ­
dność ściągania takich ułamkowych dodatków. 
Więc powie kto. podnieść o cały l */0 — to s.ę 
resztę zaoszczędzi. Gdyby się zaoszczędziło! 
Ale niema pod tym względem nadziei. Zwyżki, 
jakiemi kom isja budżetowa zamyka każdoro­
czny budżet, uważa Sejm jako rozporządzalny 
fundusz na to, żeby Sejm mógł zużyć tę  zwyż­
kę na różne w czasie dyskusji budżetowej w 
Sejmie Dodnoszone petycye i wnioski. — Je s t 
więc istotne niebezpieczeństwo, żo owa zwyżka 
140.000 K zostanie przez Sejm w różnych dro­
bnych, czy większych kwotach rozdana, żeby 
nie powiedzieć „wyrzucona", bo naturaln ie o 
dokładnem zbadania każdego szczegółowego 
wydatku w czasie dyskusyi budżetowej mowy

niema. A le  co gorsza: nie ulega wątpliwości, 
że na r. 1905 stopa dedatkn musi być pod­
wyższeń co najmniej o 4 h na koronie. A czy 
można Sejmów dwa razy, rok po roku, zada­
wać podwyższenie? czy w rokn klęski można 
wogóle zwiększać c.ężary ludności?

Jeżeli zatem petycye Towarzystw rolniczych 
mają być uwzględnione — musi się szukać in­
nych źródeł, a ani n. niedobór, ani obecnie 
na podwyższenie stopy dodatków iść m e mo­
żna.

K o ł o  p o l s k i e  s e j m o w e  zostało zwo­
łane n„ n i e d z i e l ę ,  18 b. m., na godzinę 5 
po południu. Przedmiotem oDrad będzie s p r a ­
w a  g i m n a z j u m  r u s k i e g o  w S t a n i ­
s ł a w o w i e .  Jak  dziś rzeczy stoją, niema mo­
wy o tem, żeby kom isja szkolna wniosła, a 
Sejm uchwalił założenie tego gim nazjum  już 
w najbliższym czasie. Ogromni większość 
Sejmu jest temu z całą stanowi zością przeci­
wna.

Goście włoscy w Paryżu.
Paryż, 14 pzżlzlernika.

(=*) Powiedzmy prawdę. Paryżanie przede- 
wszystkiem byli ciekawi, ja t  wygląda królowa 
włoska Helena, o której piękności słyszeli wiele. 
To też dzisiaj od rana j j ż  falanga publiczno­
ści dążyła do Bois de Boulogue. Aura była po 
chmurna Nie padał wprawdzie deszcz, ale 
też uie było u w ej pełui słonecznego światła, w 
którem dopiero lasek Buloński wywrzeć może 
prawdziwie czarujące wrażenie. Nie popsnło to 
joduakże humoru Paryżanom może dlatego, że 
w bieżącym loku wogóle pogoda zbyt łaskawą 
dla nich nie była.

Niestety władza bezpieczeństwa popsuła zna­
cznie całość widowiska, otoczywszy dworzec 
kolei obwodowej przy iasku Balońskim t a k ą  
l i c z b ą  w o j s k a  i p o l i c j a n t ó w ,  j a k i e j  
n a w e t  n i e  b y ł o  p o d c z a s  o d w i e d z i n  
c a r a .  Dworzec odcięto zupełnie i n ik t nie 
mógł się tam dostać prócz ministrów, geneia 
łów, tudzież członków ambasady włoskiej. — 
Przedstawicielom prasy pozwolono po wielu za­
chodach ustawić się na placu przed dworcem 
Poiicya, która podczas pooytu w Paryżu Króla 
angielskiego i c&ra była bardzo aprzejmą, o- 
Swiadczyła, że zarządziła ostrzejsze środki ostro­
żności n a  w y r a ź n e  ż ą d a n i e  a m b a s a d o ­
r a  w ł o s k i e g o  w P a r y ż u .  Obawiano się 
zamaebu ze strony włoskich anarchistów, któ 
rzy przywędrowali do Paryża Podobno król 
W iktor Emanuel II. ma być snutkiem zamor­
dowania ojca swojego w Monzy nadzwyczaj 
nerwowym.

Publiczność, stojąca za ścieśnienemi sze re­
gami wojska, otaczającemi dworzec, nie wiele 
widziała. Okna sąsiednich domów były szczel­
nie obsadzone, nie brakło także ryzykujących 
widzów na dachach — Pomysłowi „kamloci“ 
przynieśli lekkie drabiny, za pomocą których 
zgrabniejsi odważniejsi Paryżanie po nLzcze- 
n.u drobnej opłaty, mogli się dostać na drze­
wa w Ckamps Elysśes. Na m ektórych drze 
wach ulokowało się tyle osób, że policyn mu­
siała je  delożewać dla uniknięcia nieszczęśli­
wego wypadku — Z drzew oczywiście dobrze 
można było widzieć cały pochód. Zresztą nale­
ży przyznać, że wszędzie panował wzorowy 
porządek.

O godzinie 3 po południu przybyły na dwo­
rzec ofieyalne osobistości, muiące wziąć udział 
w przyjęciu pary królewskiej. Powszechną u-
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—  I isłosy, duszyczko, mogłabyś już trochę 
inaczej czesać, nie w kukiełkę — radziła da­
lej stai uszKa, gładząc ją  po głowie — byłoby 
ci o wiele więcej de twarzy. Poproś J a 8'ową, 
to ona cię uczesze.

— Może jeszcze grzywkę mam sobie przy­
ciąć? śmiała s.ę wesoło —  i loczki fryzo­
wać z tyłu?... O, za nic w świecie! .. Mnie tak  
najwygodniej; ja  sobie rano, nawet bez lustra, 
npuę warkocze, raz, dwa, trzy!... Dwie szpilki 
pręako wsadzę tu  i tu. i na cały dzień dobrze. 
M atka przełożona to zawsze mówiła, że brzyd­
kiemu to i fryzura nic pomoże.

—  Aleś ty nie brzydka. Anieczko!
— Brzydka, proszę nani brzydua!... ho-ho!,., 

ja  to wiem. Ale ja  sobie z tego nic nie robię. 
Jak ą  Pan Bóg dał twarz, tak ą  noszę i nie 
chciałabym jej zmienić. Na co mi to?... B jle  
ty łk i nie być ospowatą!... O, ospy tośmy się 
w klasztorze wszystkie obawiały, bo tam była 
jedna siostra fn rtyanka, k tóra miała takie 
dzioby, takie dzióby, że aż przykro było pa­
trzeć. A podobno kiedyś, gdy wstępowała do 
zakonu, to była śliczna!.

Arcyoabcir ucałowała ją  w czoło ze sło 
wami:

—  I ty  jesteś ślicznotka!.. Wszystkim się 
już teraz podobasz, a później ho ho!,.. Nie je ­
den głowę straci dla Anuli.

Dziewczyna się śmiała i pomiędzy trzem a 
staruszkami, które ją  obsiadły, wyglądała, jak  
różyczka wśród pożółkłych nieśm iertelników

Cioc,» Piotruniu poprawiała jej kołnierzyk i 
mówiła:

— Aniuleczka ,,uż dzisiaj mogłaby głowę 
zi v  rócić niejednemu kawalerowi!

Chciała coś jeszcze powiedzieć, ale urwała 
nagle, zauważywszy surowe, karcące spojrze­
nie siostruni, k tó ra zmarszczyła brwi i m ru­
gnęła na nią znacząco; zmieszaia się i oczy 
spuŁciła. jakoby zawstydzona swoją n ieostro­
żnością.

Babcia S tarlińska trzym ała Andzię w pół i 
przypatryw ała się jej z jakąś m acierzyńską
czułością:

— i le ty  masz iuż lat, AnieczKO?
— ededmnaście dopiero co skończyłam.
— Siedmnaście?... N0; to już z ciebie panna 

na wydaniu. Niezadługo trzeba będzie pomy­
śleć o mężu; latkii lecą, jak masz ki!

Andzia się zapłoniła, jak  mak i rączkami 
zasłoniwszy sobie twarz, zawołała-

— O Jezu!... Co te J pani mówi!... J a  nigdy 
jeszcze o tem nic myślałam. Za mąż to ja  nie 
pójdę; a tak  mało umiem, ja się chcę jeszcze 
uczyć, dużo uczyć, aby się ze ranie n ik t nib 
wyśmiewał.

Myślała w tej chwili o Tomciu i jakby  w 
obawie, aby się nie zdradziła, dodała szybko:

— Zresztą, albo to wszystkie kobiety mu 
szą wychodzić za mąż, a panowie się żenić?... 
Ciocia P iotrunia i panna Jan in a  nie miały ni- 
g iy  mężów, a pan Romuald został kaw ale­
rem, to ja  mogę także zostać panną.

Trzy staruszki zaśmiały się jednocześnie, 
ale śmiech cioci P io truni brzmiał jakoś sm u­
tnie.

Nie pozwolą ci, dziecko, nie pozwolą! — 
mówiła arcy-babci* — my same na to nie po­
zwolimy, o ile z nam zostaniesz.

— O, ja  n państwa zostałabym aż do śm ier­
ci! — zapewniało dziewczę, nkryw a.ąc t wa­
rzyczkę na piersiach staruszki — mnie tu tak 
dobrze, tak dobrze, jak w klasztorze* Nawet 
grzech powiedzieć, ale lepiej. To już widoczna 
łaska boska, że ja  na państwa trafiłam , bo co 
jabym zrobiła po śmierci dziadzi, gdybym tam 
była sama została ua świecie?.,. Chyba tylko 
wrócić do klasztoru!,..

Zaczęia łypać powiekami, bo jej oczy łzami 
zaszły

—  Mnie się tu  w Tarnawicach wydaje, ze 
ja  jestem  u rodziny i znalazłam babcie, cio­
cie, wnjaszków, wszystko, czego dawniej nie 
miałam — mówiła dalej cichszym, rozrzewnio­
nym tonem — ja tu  dopiero czuję, że byłam 
sierotą tam na pensyi i tak mi jakoś dziwno, 
że ja  nigdy do Tarnaw ie nie przyjeżdżałam 
na wakacye, tylko zimę i lato musiałam sie­
dzieć w klasztorze, Żeby dziadzio nie był u- 
marł, to bym do tej pory nie wiedziała, że
świat jes t taki ogromnie pięknj i że na mm 
są tacy dobrzy, kochani Indzie!... Tylko mnie 
jedno smuci, że ja  tu jeutom państw u cięża­
rem i t a i  jakoś... Czy ja  wdam!,.. Wlazłam,
jak Kukułka w cudze gniazdo, i sieazę, nie 
myśiąc o tem, że przecież tak zawsze być Lie 
niuże.

Arcy-babcia zamknęła jej usta dłonią i n ie 
pozwoliła dłużej mówić:

—  Będziesz ty  cicho, smarkulo!... Ona k u ­
kułka?. Widzisz ją!... Co to jej do głowy
przychodzi!..,

Babcia S tarlińska dała jej klapsa lekkiego

po ramieniu i niby z oburzeniem strofowała 
dziewczynę:

  O, i rzydalL. Ciężarem się nazywa! .
M o ż e  j e s z c z e  powiesz, że nas objadasz?... 
Wstydź się!

Ciocia Pietraniu głaskała ją  po ramieniu i 
powtarzała pieficiwym głosem, uśmiechając się 
słodko:

— Kukułeczka!,. Kukułeczka!.. Poczekaj, 
od dzisiaj będziemy cię nazywały kukułe­
czką! — a potem cieniutkim dyszkancikiem 
zanuciła: „Uciekła mi kukułeczka w proso, a 
ja za nią nieboraczek boso!*1...

Anula roześmiała się przez łzy i, odzysku­
jąc znów dawną wesołą minkę, przerwała.

— A kiedy to nie tak, ciotuniu!.., Kiedy to 
przepióreczka, nie kukułeczka. Ciotunia mu­
siała tego dawno już nie śpiewać bo zapo 
umiała. To tak idzie!

I  swoim świeżym, dźwi jcznym głosem zanu­
ciła początek znanej piosenki, przechylając 
przytem główkę to na prawo, to na lewo, jak 
ptaszek, i klaszcząc w ręce do taktu, & staro­
winy patrzały n& nią uśmiechnięte, z miłością 
w oczach, jak gdyby na prawdę była ich wnu­
czką.

Ciocia Piotrunia uszczypnęła j ą  lekko w po­
liczek, gdy skończyła, i ryzykując się znowu 
na karcące spojrzenie siostry, ze śmiechem po­
wiedziała:

— Ale nieboraczek jest!... Widzisz?... Jest 
nieboraczek i za przepióreczką goni!...

Arcy-babcia trąciła siostrę nieznacznie ko­
lanem, zauważywszy, że Anula pokiaśuiała i, 
chcąc zatrzeć wrażenie tej ukrytej ainzyi, 
rzekła:

— W7szystko jedno, tylko odtąd proszę m. 
nigdy więcej nie mówić, że w Tarnawicach

czn jeaz  s ię  c iężarem , bo się pogniewam; na­
prawdę się pi gniewam! Skoro cię Bóg tn spro­
wadził, to już siedź i nwaźaj to za wolę Bo­
ska!

— Babunierzko!...
Przypadła jej do kolan i całowała je po ko­

lei wszystkim trzem staruszkom, a one się 
broniły i ściskały ją, i tuliły do siebie z wil- 
gotnemi oczyma, az nareszcie wyrwała się j 
ich objęć i rozpromieniona, szczęśliwa, z twa 
rzyczką od wzruszenia pałającą, zawołała na 
iwiiie:

— Ojoj!... Ja  muszę jeszcze kogo wycało 
wać!... Pobiegnę teraz do pani Jasiowej, i di 
panny Joanny, i do dzieci, i do wszystkich 
wszystkich będę całowała, bo mi tak  dubrze, 
tak dobrze, że już sama nie wiem!...

I  rzucając im od ust pocałunki jedną i dru­
gą rączką, j obiegła do pałacu podzielić się swo­
jem szczęściem i dziętować, że się me czuje 
sierotą w Tarnawicach.

Tomcio nie przypuszczał nawet, ilu sprzy 
mierzeńców, z wyjątkiem stryja, pozyskał so­
bie w całem żeńskiem kule rodziny, odKąa się 
zdradził ze swemi zamiarami matrymomalnem 
i miłością dla Anaz1.

Zburczany prze?. W ejsk.ego, stracił na razie 
pewność siebie, i biedził się myślą, że natraf: 
na opór w rodzinie, k tóra mu to przedwczesm 
oświadczyny za złe wzięła i będzie może prze 
szkaazać teraz do pozyskania wzajemności wnu 
czki książęcej.

— Jeszcze mi się każą wynosić z Tam a 
wic, — myślał zatroskany —  albo ją  gdzi 
sprzątną! . .  Ale n.ech robią, co chcą a ji 
nic ustąpię i na swojem postawię. Kiedy tak 
to tak!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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wagę zwrócił na siebie m inister m arynarki. 
Peiletan, który po niedawnem małżeństwie 
zmienił się wielce. Rozwichrzoną czuprynę u- 
snnął z czoła i oczu, umieściwszy ją  na w!a- 
ściwem miejscu, to je s t na głow ę, a w stroju 
i w ruchach oKazywał poważną elegancyę. Na 
kilka minut przed godziną pół do 4 przybył 
prezydent republiki Loubet z małżonką. Pan 
Loubet, jak zwykle, ubrany był po cywilnemu 
Pani Loubet misła suknię jedwabną, barwy 
kremowej, ze stanikiem  koronkowym, tudzież 
jasny kapelusz ze strósiemi pióraar i białem 
różami

Zaledwie zdołał Luubei podać rtjkę obu pre­
zydentom Izb, gdy mu doniesiono, że zbliża 
się  pociąg, wiozący gości. Wszyscy pospieszyć 
na peron. W tej chwili ujrzano zbliżający s.ę 
pociąg i króla W iktora Emanuela, stojącego 
na piattorm.e. Gdy pociąg stanął, król opuśc - 
wtgon, ażeby pomodz królowe1 przy w ysiada­
niu. P rezydent republiki przywitał gości kilku 
słowami. Król pudał rękę prezydentowi, który 
następnie skłonił się królowej. Pani prezyden­
towa powitała królową a ta  podała jej rękę. 
Poraź pierwszy wedie nowego ceremoniału, 
czyli „protokołu*, prezydentowa wystąpiła ja 
ko osobistość oficyalna w przyjęciu obcego n a ­
czelnika państwa. Pani F aure  nie witała w r. 
1896 carowej na dworcu, a pani Loubet pod­
czas drugiej wizyty carskiej dopiero w Com- 
p ićg re  zobaczyła się z carową.

Po przedstawieniu dygnitarzy Królowa z pre- 
zydentową a król z prezydentem opuścili dwo­
rzec i pojechali do gmachu m inisterstw a spraw 
zagranicznych. Pierwszym powozem, zaprzężo­
nym w cztery wspaniałe kare konie, jechał 
król z prezydentem, w drugim powozie zasia­
dła. królowa z prezydentową. Królowa Helena 
swoją pięknością wywołała wielkie wrażenie. 
Z uśmiechem spoglądała na publiczność, która 
ją  w itała okrzykami rie  szczędząc ich zresztą 
&nx królowi, ani Loutetowi, ani arm u francu­
skiej.

Królowa Helena, piękna brunetka typu sło­
wiańskiego, wyższa od męża, harmonijnemi-1 ru­
chami zwi acała na siebie uwagę nawet w Pa­
ryżu. M.ała jedwabną suknię stalowego koloru 
świecącego, białe boa i mary szary kapelusz, 
ozdobiony oiałemi piórami, Zale lwie ukazała 
się, pozyskała sobie prawo obywatelstwa nad 
Sekwaną.

Wśród dźwięków marsylianki i hymnu wło 
skiego ru-.zył pochód z dworca do miasta. — 
Z Mont Yalórien grzmiały działa. Przez całą 
drogę do gmachu m inisterstw a spraw zagrani­
cznych ludność witała gości bardzo gorąco. —
0  godzinie 1/,5  przybył pochód do min.ster- 
stwa. W westybulu oczekiwała gości pani Del- 
cassć i damy dworu królowej. Prezydent z żo­
ną pożegnał króla i królowę i powrócił do pa­
łacu El.zejskiego, a Królewska para udała się 
do swoich apartamentów.

Tutaj król i królowa zabawiali się dłuższy 
czas z ministrem spra w zagranicznych Delcas- 
sem ■ jego żoną, w yrażając swoje zadowolenie 
z przyjęcia. W pół godziny później królewscy 
goście udali się do pałacu Elizejskiego.

Na bulwarach sż do godziny 2 po północy 
panował ruch ożywiony. Publiczność podziwiała 
lLumrnacyę, która, zwłaszcza na placu Opery
1 na Ayonue de 1’ Opera dawała czarodziejski 
widok.

O dzieci.
W Halli nad Salą obradował przea iw a  dni wiec 

ciłonków niemieckiego „Towarzystwa dla badania 
diiocl", do którego należy cały zzereg najwyDi- 
tniejszycn lekarzy 1 pedagogów. Foniewaz oprawa 
dzieci posiada ogólne znaczenie, więc podajemy 
w streszczeniu watnlejs*e praemówlenia.

Dyrektor lakładu naukowego, Triiger ■ Jeny, 
aagalł oOrady krótką mową, w której zaznaczył, 
ie  w Niemczech jest 22 miliony dzieci, pomiędzy 
któreml istnieje z pewnością kilka mllonów dalsci 
„niezrozumianych*, które często cierpią dotkliwie 
dlatego właśnie, że siarsi duszy Ich nie rozumieją 
Są to dzieci do pewnego stopnia chore, o niezu­
pełnie normalnych władzach psychicznych. Ale 1 
zdrowvch dzieci często nie chcą czy nie mogą starsi 
zrozumieć i dlatego Towarzystwo wspomniane zaj­
muje się również I niemi. Co roku w Rzeszy nie­
mieckiej staje przed sądem karnym około 50,000  
dzlod. Już ten fakt powinien być bodźcem dosta- 

; tecznym do więiszego zajęcia się pzyehicznem ży ­
ciem dzieci.

O dzieciach nerwowych mówił dr Oopenheim, 
profr»or v ydziału lekarskiego ■ Berlina. Prelegent 
na podstawie caiego szeregu doświadczeń wykazał, 
ie  nerwowość występuje często już u niemowląt,

1 a później objawia się z reguły zllnemi wybuchami 
psyclPcznemi, rzadko zaś apatyą. U dzieci nerwo­
wych zdarzają się często tak iw are przewrotne 
reakeye, Jak np, odraza do pięknych barw 1 miłej 
woni, nagła niechęć do pewnych osób itp. Trudno 

1 oczywiście oznaczyć w Laklch razach granicę, <fll 
której rozpoczyna się stan chorobliwy, trzeba bo- 

1 wiem pozna'!: indywidualność dziecka
Dr Oppenhe,-m podniósł s naciskiem bojażliwcić 

nadzwyczajną nerwowych dzieci, a w drugim rzę- 
I dzie niespokojny ich sen. Ztjmującemi były wywo­

dy jego o ldyosynkrazyi, o odrazie dzieci nerwo­
wych do pewnych zwierząt i potraw, ldyosynkra- 

| zya podobna zdrrza «lę także n dzieci zdrowych,
, ale n'e ma takiego gwałtownego napięcia Roitar- 
| gnlenie dzieci, obgryzrnie paznokci bywa często 
| oznaką nerwości. Dr Oppenheim z naciskiem zwró 

cił nwagę n.i to, że nerwowość wpływa ujemnie 
na krążenie krwi Występnją objawy zimna, twarz 

, nagle zmienia narwę. pa'ce „obumierają*. Prelegent 
leczył dziewczynkę, która mdlała po aanurzenm 
palców w zimnej wodzie, tudzież kilku uczniów,

| którzy rano skutkiem nerwowości dostawali w y­
miotów. Rodzice, opiekunowłe i nauczyciele uwa- 

| ia ją  zbyt cięsto nerwowe dzieci za istoty nparte, 
i przewrotne, ndające chorobę i zamiast wezwać le- 
1 karza uciekają się do., rózgi.
| W  drugim dniu oDrad w obecności słynnego 
, picfeuora prawa karnego, dra Liszta z Berlina,
, mówił dyrektor Triiger o puychopatycznem upośle­

dzeniu, powodującym koiizye dzieci i  ustawą kar 
1 ną. Istnieją nienormalne zjawisku i stany, których 
■ nie można podciągnąć pod pojęcia prawne „mepo- 
' czytelności* Ino „Btabości umysłowej*, które je ­

dnak są patologicznej natury i pchają niektóre 
dzieci do wykroczeń Z tego powodu nauczyciele,

lekarse szkjlui, duchowni i sędziowie powinni dą­
żyć do należytego poznania duszy dzmełęcej. Dy 
rektor Triiger żąda, ażeby państwo tworzyło oso­
bne zakłady, w którychby dzieci, wykraczające 
przeciwko kodeksowi karnemu, znalazły odpowie 
dnie wychowanie fizyczne i moralne. W  dyzkusyi 
wziął ndział profeBor L iizt i zaznaczył, ie  nie­
mieccy kryminaliści już oddawna występują zz tem, 
ażeby dzieci stanowczo nie stawały przed sądem 
karnym. Uwagę tę wywoiało żądanie Triigera, aże­
by dia młodocianych przestępców ustanowiono oso­
bne sądy, złożone a nauczycieli, szkolnych lekarzy, 
duchownych i sędziów opieiuńozyeh. Dopiero w ra 
zie uchwały takiego uąia należałoby dzieci oddawać 
sądowi karnemu.

W roku 1901 około 50.000 dzieci stawało 
w Rzeszy niemieckiej przed sądami karnemi , aie 
o wiele większą jest liczba małych przestępców, 
którzy nie dostają się w ręce kariącej sprawiedli­
wości Jest rzeczą pierwszorzędnej w a g i, jakiego 
obchodzenia się doznają te dzieci w śledztwie. — 
Przecież kiedyś dzieci te wyrosną na dojrzałe oso­
by. W  Niemczech naliczono w 1901 r. 22 ,858 .071  
osob pomiędzy 12 a 18 rokiem życia , pomimo to 
jednakże niema ani jednej katedry uniwersyteckiej, 
htórnby się zajmowała życiem tych 22 milionów 
osób.
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S r& k o w , 16 października.

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
dołączamy arkusz 19 dodatku powieściowego p. t. 
„Moskal* Bolesławity.

Rocznica Kościuszkowska Wczoraj wieczorem 
liczne zastępy młodzieży szkół średnich w Kraku 
wie zebrały się pod „drzewom wolności* na plan- 
tacyach, skąd ruszyły na Rynek, gdzie przy oświe­
tlonym lampkami kamieniu Kościasskowsklin odśpie­
wały kilka pieśni religijno-patryotycznych.

Ewakuacya Wawelu. Wielki wydział Kasy 
oszczędności miasta Krakowa odbył wczoraj pod 
przewodnictwem prezydenta miasta posiedzenie, po­
święcone wyłącznie sprawie wypłaty kwoty 800  
tysięcy koron, zi wotowanej w roku 1897 Po go­
dzinnej przeszło dysKUsyi wydział uchwalił wypła­
cić powyższą kwotę Wydziałowi krajowemu na bu­
dowę Koszar dla wojska, celem umożliwienia ewa- 
kuacyi zamku królewskiego na Wawelu.

L Akademii umiejętności. Posiedzenie wydzia­
łu histoiyuziio-filozoficzuego odbędzie się w ponie­
działek 19 b. m. o godz. 6 wieczorem.

Pomiary m iasta Krakowa. Od jakiegoś czasu 
trwają w Krakowie stałe i szczegółowo pomiary 
miarta , mające służyć do sporządzenia mapy mia­
sta Krakowa dla celów katastralnych i technicznych. 
Na podstawie nkładu gminy a riątem , przybyli do 
Krakowa wysłani przez ministerstwo skaron geo­
metrzy, którzy pomiary te dokonywują. Gmina do­
starcza im fachowych pomocników i wszystkich po­
trzebnych przyrządów, ora* lokaln na kancelarye. 
Pomiary te najsiczegółowsze placów i parcel miej­
skich , ulic, ogrodów, podwórców, domów piywa- 
tnych i budowli publicznych potrwają jeszcze dwa 
lata; praca trwa od 1 maja do oBtatniegu paździer­
nika. Po skończonym pomiarze geometrzy wrócą 
do Wiednia i tam dokonaią , na podstawie swych 
robót zdjęcia dokładnej mapy miasta w skali 
1 :1 0 0 0 , której to mapy gmina otrzyma od rządu
5 egzemplarzy. Koszta świadczeń , wykazanych po­
wyżej, jakie gmina czyni dia rządu w tej sprawie, 
wynoszą dotąd 17.000 koron; po ukończeniu robót 
gmina dopłaci je»zc*e 19.000 koron. Roboty pro­
wadzą się w ten sposób, że od przedmieść, z ró­
żnych wysokich punktów miasta, z kopca Kośeiu 
sik i n p. i różnych bastyonów wojskowych, wyty­
czono punkta trygonometryczne, posuwając s ię  ku 
środkowi miasta. Obecnie prowadzone »ą roboty 
w śródmieściu w 4  partyach.

Komisya dla przebudowy domów obchodziła 
wczoraj dzielnicę H I , zwiedzając wątpliwe domy 
pray ulicach: Zwierzynieckiej, Podzamcze, Smoleń- 
iz ie j , Wojskiej i przyległych. Domów tych zwie­
dzono wczoraj 20, które prawdop..dobn'e muszą zo­
stać przebudowane.

0  reśtauracyę wieży Maryackioj. Gmina m iv
sta Krakowa wniosła d<si*j petyeyę j 3 Sejm u kra­
jowego na ręce jednego z posłów krakowskich, o 
przyznanie zubwenc‘yi w znaczniejszej kwocie na 
restanracyę całej wieży Maryackiej od szczytu do 
podstawy.

Tow. „Trzeźwość* po wakacyjnej pnerw ie po­
dejmuje dawniejszą działalność, której celem jest 
szerzenie zasad antyalkobolizmu i walka z pijań­
stwem. Chcąc zbliżyć członków i wytworzyć ruch 
umysłowy, urządzać będzie w każdą niedz'elę o g.
6 w lokaln własnym (ulica Zwierzyniecka, 1. 10, 
I p.) pogadanki 1 rozprawy. Pierwsza pogadanka 
odbędzie się 18 urn na temat „Moralne zadania 
abstynentów*. Członkowie mogą wprowadzać gości 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. Przypomina 
Bię również, że bezpłatna Czytelnia Tow. „Trze­
źwość* i Tli Koła Tow. „Szkoły ludowej* zaopa­
trzona w 20 pism różnej treści, otwartą jest dla 
publiczności od godz. 3 — 7 w niedziele, wtorki, 
czwartki i piątki.

Niedogodności pocztowe Wzmagający się stale 
wzrost ruchu pocztowego w Krakowie wymaga cią­
głych udogodnień, pomnożenia personalu urzędników 
i służby pocztowo-telegraficznej. Tymczasem nikt 
zdaje się tą kwestyą nie zajmować. Jedną np.
1 najbardziej piekących spraw, wymagających na­
tychmiastowej zmiany, są lokale filij pocztowych 
a przedewszystkiem filii na Podwalu, uiasay lokal 
tej filii jezt zgoła na urząd nieod powiedni, a dwa 
okienka piwniczne, przeznaezone dla komnnikacyi 
urzędu ze Btronami przypominają Urządzenie dru­
gorzędnych garknchni. W ostatnich esisaoh daje 
się także odczuwać inacznr opóźnienie w doręcza­
niu listów. I tai mieszkańcy ul. Sławków skiej o- 
trzymają pierwszą ranną pecitę dopiero około godz.
2 ponołudnia, podczas gdy późuiejzza ta zw. war­
szawska poczta doręczaną bywa w południe praed 
godz. 12. Natomiast niedzielna poczta warszawska, 
która powinna być jeszcze o godz. 12 doręczaną, 
docLodzi adrezsitów w zasadzie dopiero w ponie­
działek.

Slub. Wczoraj w kościele św. Piotra edoył zię 
ślub p. Stanisława Michalskiego nauczyciela szkół 
wydilałowych w Krakowie, z panną Stefanią Anto­
niną Górską, nauczycielką. Związek małżeński po­
błogosławił ks kanonik Ignacy Górski z Kamie­
nicy

Z Koła nauczycieli azkół wyższych w  K ra­
kowie Posiedzenie odbędzie Bię w soootę 17 b. m.

0 godz. 6 wieczorom w „Collegium novum“. Poizą- 
dek dzienny: 1) Nauka języka nlauFeckiego w kla­
sach wyższych. (Część teoretyczna). Ref. prof. Ip- 
poldt. 2) Sprawa remuneracyi zastępców nauczy­
cieli. Ref. dyr. dr Petelens. 3) Wnioski członków.

Z Tow. Samopomocy lekarzy. Nadzwyezajne 
walne zgromadzanie członków odbędzie aię w nie­
dzielę 1 listopada b. r. w Krakowie, w sali Ko­
pernika (Coli. Noynm) o godz. 10 przed południem. 
Porządek dzienny: 1) Zmiana itatutn. 2) Wnioski.

Wieczorne kur8a ogrodnictwa, urządzane co­
rocznie staraniem krakowskiego Towarzystwa ogra- 
dnlczego, rozpoczynają się w tym rckn dnia 26  
bm., a kończą w połowie marca 1904. Wykłady 
na tych kursach odbywają się w lokaln Towarzy­
stwa ogrodniczego (allea Gołębia, 1. 18) codziennie 
od godz. 6 do 8 lub 9 wieczór, z wyjątkiem nie 
dziel i dni świątecznych i są, z wyjątkiem 1 kor. 
wpisowego, snpełnie bezpłatne. Wpisy na kurza jn i 
się rozpoczęły, a programy wysyła na żądanie bez­
płatnie biuro Tow. ogrodniczego w Krakowie (ul. 
Gołębia, 1. 18).

W ystawa ogrodnicza w Krakowie. Towarzy­
stwo ogrodnicze w Krakowie rospocięło już wy- 
syłcę ozdobnie wykonanego, szczegółowego progrs- 
mu jubileuszowej wystawy ogrodniczej, która od­
będzie się w dniach od 2 do 9 października 1904 . 
Program obejmuje kenknrsa w 11 różnych dzia­
łach ogrodnictwa, prócz tego zaś prawidła wystawy
1 oddział handlowy. Zgłuszenia, dotyczące udziału 
w wystawie, mają b /c  złożona najpóźniej do 1 
września 1904  r. Biuro Towarzystwa ogrodniczego 
w Krakowi# (ul. Gołęb.a 1 18), wyżyła każdemu 
interesowanemu program na żądanie darmo i opła- 
tnle.

Z kroniki policyjnej. Poiieya aresztowała wczo­
raj czterech wyrostków za szereg kradzieży, popeł­
nianych od dłuższego czasu w mieście z niesłycha­
ną śmiałością. Aresztowanymi „ą. Stanisław Szcsę- 
snakiewicz, liczący lat i6 ,  Franciszek Hemskl, lat 
15, Franciszek Sobczyk lat 12, ora* Józef Makow­
ski lat 13. Niektórzy a nich byli jnż karani są­
downie, mimo młodego wieku, za kradzież i inne 
występki. Szczególnie odznaczali się ci chłopcy śmia­
łością okradania sklepów, gabllotek w ulicach itp. 
W szyscy oni mają rodziców i rodziny, przy któ­
rych mogliby mieszkać; niestety dni i noce spę­
dzali na ulicach, do szsoły nigdy nie chodzili, do 
żadnej pracy ich nie przyuczono, obecnie stali się 
już łupem sądów i więzień

Nagła śmierć wyrobnika. Jan Maj, pomocnik 
fiakierski, zmarł wczoraj nagle na nlicy Biskupiej 
z powodu krwotoku wewnętrznego.

Nowy statut gminny dia Zakopanego. Na je
dnem z ostatnich posleuaeń Sejmu wniósł poseł dr 
Tadeusz Rntowski projekt zmiany statutu gminne­
go dla Zakopanego, którego wadliwość pociąga ir  
sobą dotychczasowy chros w administracyl gminnej 
i wytwarza nieuregulowany stosunek jej do komi- 
syi klimatycznej. Nie tylko dla Zakopanego, ale dl* 
całego kraju, a także rodaków i  Króleztwa Pol- 
■kiego i Poznańzziego, spraw; ta jest raecaą pierw­
szorzędnej wagi 1 znaczenia i dlatego z żywem 
zaciekawieniem śledzić będziemy jej przebiegu i 
rozwiązania w Sejmie. Faktem jezt, że dzis.ejsza 
dwoistość władzy jest kulą n nogi w roawoju Za 
kopanego, które dopóty się nie dźwignie, dopóki ten 
stonunok raeyonalnie aie będsie uregulowany. Zna­
wcy stcsuuków zAkępańiałch tw ie^zą, że rada 
gminna zakopańska nie dojrzała jeszcze do objęcia 
klimatyki we włazny zarząd Projekt dra Kotow­
skiego mówi o mo weto ukształtowaniu kół wybor­
czych, takiem, któreby umożliwiło gminie przepro­
wadzenie racyonalnyuh uchwał i inweatycyj. — 
W  dwóch kołach mają wybierać górale, dwa Inne 
są przeznaesona dla inteligencyi i przemysłu. — 
W ten sposób znłożona rada będzie mogła itanąć 
na straży rozumnego gospodarstwa, które bez wkła­
dów i ofiar obejść się nie mcż#, Przedłożony Sej­
mowi przez delegacyę gminy Zakopanego memoryał 
w Bprawie budowy wodociągów i putycya o udzie­
lenie zasiłku 10.000 koron rocznie na cel powyż- 
say. spotkała się w kołach poselskich z jak naj- 
życzhwszem przyjęciem. Bę lale to pierwszy krok 
do tyle pożądanej sanacyi.

f  Micnał Popiel. Z Sambora donoszą, że wczo­
raj zmarł tam Michał P o p i e l ,  kolega ś. p. Smol­
ki, poseł w r. 1848 na sejm w Kromieryżn.

W eterynarze cywilni I wojskowi. Rektor wie 
deńgidej szkoły weteryaaryi, Bayer , zawiadomił 
wczoraj cywilnych i wojskowych słuchaczy tego 
zakładu , że od dnia wczorajszego na przyszłość 
wymaganem będzie, jako warunek przyjęcia do 
szkoły weterynaryi, świadectwo z egzaminn dojrza­
łości, tak dla słuchaczy cyw ilnych, jak i wojsko­
wych. Słuchacze wojskowi, nie ma |ący egzaminn 
dojrzałości, uczyć się będą osobno. Wadłog donie­
sienia władzy wojskow ej, utworzone zostaną w ar­
mii nowe poBady weterynarzy, między temi liczne 
między VIII a VI rangą, co bez wątpienia wpły­
nie na polepszenie bytu weterynarzy wojskowych. 

Krosno, w  niedzielę 18 b. m. o godz. 3 1/ ,  po
południu odbędzie Bię na tutejszym ementrrzu uro­
czyste poświęcenie pomnika dla poległych w walce 
o niepodległość Ojczyzny w r. 1863 /4 . Uroczystość 
poświęcenia poprzedzą nieszpory, które odprawione 
będą w kościele parafia Inym o godz. 21/g po połu­
dniu O godz. 7 wieczorem danem będaie staraniem 
Towarzystwa „Zgoda* przedstawienie amatorskie 
dramatr Starzebskiego: „Gwiazda Syberyi*.

Jarnsiaw. W niedzielę 11 b. m. zjeżdża do J a ­
rosławia Wilhelm Książę Sch&nmburg Lippe a w i­
zytą do korpusu 40 p. p., którego jest właścicie­
lem. Koszary pułkowe udekorowano wspaniale na 
przyjęcie księcia.

Na dochód pogorzelców w Złoczowie danem bę­
dzie 25 b. m. przedstawienie dramatyczno wokalne. 
P. Helena Garczyńska wystąpi po raz pierwszy In 
taj na estradzie jako śpiewaczka, ostatniem naio 
miast oędzie wystąpienie pp Fontanów, którzy w y ­
jeżdżają na Btałe do Wojnicza.

Zm arli.
W  Brodach umarł w 66 roku życia dr G liic k s-  

m a n ,  lekarz, który przez długie lata ordynował 
w Kiynicy.
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Z Warszawy. Wczoraj w południe nastąpiło 
otwarcie wystawy obrazów Henryka S iem iradzki- 
go, a zarazem otwarcie nowo zbudowanego skrzy 
dla gmachn Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
w Królestwie Polskiem. — Przez wybudowanie tej 
części gmachu przybyła wielka sala z oświetleniem 
górnem na I piętrze i dwóch sal na dole. Nowo 
zbudowana sala o wybór nem cswiet, leniu nadaje się

doskonale do wystawy choćby największych obra­
zów i stanowi najcenniejszy nabytek dla malarzy. 
W tej to właśnie sali umieszczono kilkadziesiąt 
płócien zmarłego mistrza Siemiradzkiego, pośród 
których wspaniały dar pozostałej po nim rodziny, 
„Dirce* zajmuje główne miejsce. Obok ustawiono 
portret zmarłego, spowity w krepę, przy którym 
umieszczono paletę i pędzie używane przez Siemi­
radzkiego. Licznie bardzo zebrani przedstawiciele 
sztuki i literatury z Sienkiewiczem na czele, oraz 
członkowie Towarzystwa wyrażali wiceprezesowi 
komHetu, drowi Benniemu, uznanie i żywe zado­
wolenie tak z ukończenia Dndowy nowej części 
gmachu zitukl, jak i z powodu urządzenia wysta­
wy dzieł Siemiradzkiego.

Adam Płng (Antoni Pietkiewicz) ciężko zanie­
mógł.

Dr Mąesewzki, znany z zamachu samobójczego, 
którego dopuścił się wraz z żoną zwą przed 2 Lty  
(żona wówczas zmarła) znów przed kilku duiami 
próbował pozbawić zię życia. Po sprawie sądowej, 
wszczętej z tego pewodu, dr M. umieszczony so- 
ztał na obzerwacyi lekarskiej w Tworkach. Nieda­
wno wyizedł ze szpitala w dobry m stanic zdrowia. 
Dr Mąesewzki przebywa obecnie w Łomży u bra­
towej swojej. Otóż w niedzielę 11 bm., kurzystnjąc 
z nieobecności domowników, dr M. wy»koczvł s  o- 
kna 2 piętra. Spadł na balkon 1 piętra, stąd rzu 
cił się powtórnie na bruk Wezwano pomoc lekar­
ską i stwierdzono, że dr Mączewzki uległ złamaniu 
ręki i nogi oraz obrażeniom całego ciała. Gborego 
odwieziono do szpitala iw . Ducha. Stan zdrowia 
nie przedstawia niebezpieczeństwa.

Pra&a war8zawaka O sobie. Donosiliśmy nie­
dawno o w'elkiej 33-milionowej pożyczce, jaką za­
ciągnęła Warszawa na cele inweztyeyj miejskich. 
Sprawa ta jest w obecnej chwili przedmiotem szcze­
gólniejszego zainteresowania zarówno wfadz miej­
skich, jak i szerokich kół ODywateli i mieszkańców 
stolicy kraju. W  poczuciu ważności sprawy i odpo­
wiedzialności za zużytkowanie olbrzymiej pożyczki, 
zarząd miejski postanowił po raz pierwszy odwoła*'- 
się do pomocy kół obywatelskich, aby poznać opi­
nię, jak szersze sfery zapatrnją się na przedsię­
wzięcia Jadministracyi miejskiej i jakie ze swej 
strony Btawiają żądania? Pomlęazy czynnikami, któ­
re miały być powołane do Rady, znałeś# się mają 
taaże p r z e d s t a w i c i e l e  p r a s y .

Sądzlćby należało, że ten doniosły bezsprzecznie 
krok kurtoazyi i uprzejmości ze Btrony władz, do­
tąd zgoła arbitralnie postępujących, spotka się w 
tejże prasie i  cznaaiem. Tymczasem stała się rzecz 
wręcz przeciwna. Pn*.sa, zaskoczona niespodziewa­
nie, zamiast skorzystać skwapliwie ze sposobności 
zabrania głosn i Bk'ero wania go na tory prakty­
czne, ncznła się wielce zakłopotaną, a znamienny 
głos, jaKi zabrała w tej sprawie „Gazeta Handlo­
wa*, świadczy, że znaczna część opinii publicznej 
w Warszawie daleką jest od tego pozioma dojrza­
łości politycznej, któraby jej podyktowała w danej 
chwili raeyonalne stanowisko i pozwoliła skorzy­
stać z otwartego pola nowej działalności.

„Egzamin ten — pisze „Gazeta Handlowa*—  do 
którego powołano prasę naszą, wypaść może bard?,o 
różnie. Znamy kulisy redakcyjne i bardzo łatwo 
wyobrazić sobie możemy obie strony tego „meda­
lu*, utóry zowie się warszawską prasą . Prasa 
nasze  na ogół w ziąw szy , j e s t  d z i ś  z a  m a ł o
u k w s l i f l k o w a n a  (sic!), aby mogła przy„ą<i fak
tyczny, pożyteczny ndział w obradach, w których 
choail o Bumy tak poważne. Nadio na obrady do­
staną się, jak zwykle u nzs, ci, którzy będą mieli 
najwięcej do tego pretensyj. Radzić nad 33 milio­
nami! Co to za wielkie święto dla dziennikarza, 
który dotychczas młócił pisma zagraniczne, zbierał 
wiadomości brukowe, lub pisał banalne sprawozda­
nia!*

Ta znamienna charakterystyka pozioma umysło 
wego dziennikarstwa warszawskiego, podana przez 
pismo warszawskie, smatnem jest zaiste świade­
ctwem politycznej niedojrzałości pewnego odłamn 
przedstawicieli opinii publicznej w Warszawie. Ko­
ledzy nasi po piórze nie są istotnie zbyt zarozu­
miałymi!

Przedwczesna Zima. Donos ją  z W a r s z a w y :
Dnia 13 b. m. o godz. 10 rano zaczął padać pierw­
szy śnieg; ponieważ jednak termometr wskazywał 
4  stopnie Róanmnra, ś n irg  zaraz tajał. — Z K i 
j o w a telegrafują Zima zagościła tntaj na dobre. 
Uróz i ŚDieg. Czwarta część baraków jeBzuze nie 
wykopana z ziemi.

Niepoprawni. Korespondent warszawski „Kn- 
ryera Puzuańskiego*, skarżąc się na oczernianie 
wyższych polskich warstw społecznych w zaborze 
rosyjsklem przez „inne sfery*, przyznaje, że zda­
rzają się w tych „wyższych warstwach* wypadki, 
które u sp raw ied liw ią  najsroższe nawet wyroki 
potępienia. Korespondent przytacza znów jeden taki 
wypadek. Oto świeży spadkobierca 2 1/> milionowej 
fortuny, właściciel majątka ziemskiego na Wołyniu 
w ilości 90 .000  dziesiatyn, 30 letni obywatel, p. 
M iłyński, priee.bwalal się w klubie, że będzie miał 
co zechce, czego zaprugnie. — „A Cle o de M«ro- 
de?“ —  zapytano. „Coute que coute* — będzie i 
ona, choćby tam król belgijski... I była, a raczej 
jest. Sportsman wydal polecenie do Paryża. Uczyn­
ne binro pośredniczyło. Rzecz się udali , Za jedno­
razową cenę 120.000 rubli słynna baletuica zna­
lazła się w Polsce na stepowych tanach Wołynia, 
w rezydencyi próżnego i płytkiego miłośnika sportu 
kobiecego, znalazła się w chwili, kiedy wszędy u 
nas wyziera n ę d z  z, g ł ó d  n i e m a l ,  kiedy na 
najważniejsze cele ipołeczno-narodowe nie ma fun­
duszów...

Piękne za nadobne. Hakatyści niemieccy, któ 
rzy w zaoorze pruskim odwieczne polskie nazwy 
niemczą w sposób barbarzyński, oburzają aię , gdy 
po za granicami Rzeszy niemieckiej kolonia lub 
mlaBto, noszące nazwę niemiecką, otrzyma nazwę 
krajową. I tak pewien księgarz w BrunBtwiku z o- 
burzeniem podnosi w prasie niemieckiej, że listy, 
adresowane do Klansenburga (KołoBzwarn) w Sie­
dmiogrodzie, otrzymuje napowrót z uwagą, że Klau- 
senbtrg nie Istnieje. Księgarz ów poBłał do kan- 
celaryi uniwersytetu w Kołoszwarze katalog ksią­
żek, otrzymał go jednakże napowrót z nesiępnjącą 
uwagą. „Visza! (Napowrót!) II n ex‘»te pas de 
Klansenburg! Adresser 8. t .  p. K o l o z s v a r ,  Hon- 
grie. Professeur Dr Etienne d’A p a t h y, recteur 
de raulversuó Kolozarar*.

Pożar W Budapeszcie. W fabryce sztucznych 
kwiatów Schneidra w Budapeszcie powstał wczora; 
pożar i w jednej chwili objął łatwo nali * mate- 
ryaly do wyrobu kwiatów. Pracuje tam 15 dziew­
cząt, które w popłochu byłyby zginęły, gdyby nie 
wczesny ratunek ze stroDy sąsiadów i straży ognio­

wej. Mimo to 5 dziowcząt odniosło c:ężkie rany 
z poparzenia.

Nauczyciel prywatny Dlppold, skazany n* 8
lat więsienia aa znęcanie się nad powierzone®! »o- 
bie dziećmi dyrektora Banku niemieckiego , Kocha, 
o mało nie został przez publlczość zlynczowany, 
gdy go wieziono do zabłauu karnego. Mianowicie, 
kisdy Dippold w t(,warzvstw!e strażnika cywilnego 
z Bayrentbn przybył do Bam bergu, na dworen ze­
brał zię wielotysięczny cłum, wiedziano bowiem na­
przód o jego przybyciu. Zaledwie Dippold wysiadł 
■ wagonu, publiczność mimo opwru silnego oddziału 
policyI i żandarmeryl wypchnęła więźnia i doiorcę
0 jakie 200 metrów w boczną ulicę. Dopiero gdy 
policyanci i żandarmi zaczęli dobywać broń , publi­
czność ustąpiła, a Dippolda umieszczono na wozie. 
Sceny podobne powtórzyły się p n y  bramie w ięz ie­
nia sądowego, w którem Dippolda umieszczono tym­
czasowo. — Dippold zostanie do zakładu karnego 
w EDraeh później odstawiony, wlzdze bowiem oba­
wiają Bię eksceBÓw ze strony ludności.

Na egzaminie.
Nauczyciel: Określ mi drogę, jakąbyś obrał so­

bie, jadąc do Brazylii?
Uczeń: Z Krakowa pojechałbym do Hamburga, 

tam wsiadłbym na okręt...
Nauczyciel: A dalej?
Uczeń: Resztę pozostawiłbym już kapitanowi o- 

krętu, który przecież lepiej zna drogę, aniżeli ja
1 pan profesor razem.

Na loteryf gospodarczą, w dnia 11 u m. na dochód 
powodzian -dbytą, złożyli na r^ce p, Edm mułowej Ele- 
m eesie biczow ej: p. Mary a K nczkiewiczowa 8 iantów, 
p Ifarya Jai szowa 12 fantów, p. Mary* Konopińska 
z Modlnicy 3 fanty, p. Marya Jaworska, pnicownik  
Miikowski i W anda F olikonska po 1 K.

Dochód z loteryi gospodarozej, odbytej 11 b. m. na
rzecz ośw ;aty i dotkniętvoh powodzią, wynosi 1423 K 
1 b K oszta wynosiły 396 K 15 b; pozostało 1026 K 
86 h. K om itet pań nw aża sobie zs miły obowiązek zło­
żyć seraeozne podziękowanie tym  wszystkim , którzy 
przyczynili się  bądź datkiem , bądź fantam i do uzysk i- 
nia na wspom niana cole fnndaaza.

Omyłka. Zamieściliśmy wczoraj koreiDondenoyę 
z Przemyśla, donoszącą o wyborach do Rady po­
wiatowej. Otóż wiadomość pochodziła z Przemyślan, 
nie z Przemyśla.

Repertoar Teatru  miejskiego.
W  sobołę; „Cud św . Antoniego*, sztuka w 2 aktach  

i i  M aeterlincka 1 „Pocałunek", komedya w 1 akcie 
Teodora de B aurille.

W niedzielę po południa- „Konfederaci barscy*; w ie­
czór: „P nbliciua tajem nica*.

2 ‘-titsdarz#. W  sobotę 17 października W iktora b. 
m i Małgorzaty; w niedzielę 11 października: Łnkasza
ew. i Tryfonii; w poniedziałek 19 października; Piotra 
z M kuntary i P elag ii p.

W-nbM f iońor. 17 października o godzi c i i  6 m. 06; 
taclsód o gofiziuic 4 m inet 45, ćlagość dria godzin 10 
m inat 39.

Z kraH&nskUg# obi#rwat(ryaw . Dnia 15 października 
termometr d on ed ł o j  6'9 do 16'4 C.; b ot metr zwolna 
opadał

Dnia 16 października o godz 7 rano itan  barometru 
742'21 mm termometru L0-0 C.; w iatr wochedni.

Przepowiednia centralnego moteorologiczneg i zakłada 
w Wiedniu dla Galicyi zachodniej na dzień 16 paździer­
nika: Zachmnrzenie lekkie, miejscami mglisto.
w a a — — i — t — a — im — h— i— n

G a b p y a l B K i  ( K r > a k ó \ b )  ka­
puje, sprzedaje i najm uje — fortepiany, pia­
nina i harmonie -  krajow e i zagraniczne — 
•io we i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki.
-i— — m — — s— b— — — g  tmggmgmw g

M om ośc i n a w i s ,  literackie i artystyczne.
— Polskie kslą2ki na indeksie. Wydany z po­

lecenia Leona XIII „Wykaz książek zakazanych* 
(Indei librorum prohlbuornm), Ed II. 80  str. 
X X I I I -(-3 1 7 , wymienia jedenaście dzieł polskich, 
których czytać zabrania Kościół wiernym. Tytuły 
tych dzieł odpisujemy w porządkn alfabetycznym; 
znajdujące się przy nich daty oznaczają czas wy­
dania dekretów wzbraniających.

I. Bibliothcca frrłrnm polonorum. quus nnitarios 
yocant, inBtructa operibns omnibus Fanstl Socini, 
Johannis Creilll, Jonae Slichtingii a Bucowietz et 
Johannis Lndoviei Wolzogenii. 1757 . Jestto zbiór 
pism heretyków osiadłych w Polsce, wśród których 
Socyn (pochowany w Lusławicach) i Crellins (rektor 
sokoły rakowskiej) znakomite sajmowall miejsca. 
H. Lubieniecins StaLislans. Historia reformaLionis 
polonicae, in ąaa tnm reformatorom tum autitrihi- 
tariorum origo et progpssus in Polouia et finiti- 
mis piovinuiis narranturf 1687 Autor, synowiec 
»łynnego socynianina, historyka Jędrzeja (1550  — 
1622), a syn K rsjsztofi, pastora zboru rakowskle- 
t°i  — jeden z najgłośniejszych socynlauów polskich 
(1623 — 1675), wydał powyższe dzieło r. 1685. 
Dwaj jego synowie zasłynęli w XVIII. wieka jako 
rysownicy. III. MaeiejowBii Wacław Aleksander. 
Historya nrawodawstw słowiańskich. 1858. IV. Tenże. 
Pamiętniki o dziejach, p’śmiennictwie i prawodaw­
stwie słowian, jako dodatek do historyi prawodawstw 
słowiańskich przez siebie napranej. 1853. Macie­
jowski, prof. nniw. warszawskiego, usiłował dowieść, 
że obrządek wschodni panował pierwotnie w całej 
Słowiańszczyźnie zachodniej i że Dastępnie wyparty 
został przez katolicyzm. V. Mickiewicz Adam. L’e- 
glise et 16 Messie. 1848 VI. Tenże. L'óglise offi- 
oielle et le messianisme. 1848. Ooa pisma z epoki 
towianizmu VII. Pociej Jan. O Jezusie Chrystusie 
Odkupicielu, tudzież o pierwotnych cbrześciauach 
i ich domach modlitwy; rzecz ze stanowiska hlsto- 
ryczno-religijnego w kilku słowach skreślona. 1857. 
Antor byt rektorem seminaryum unickiego w Cheł­
mie. Um. 1859. VIII. Różycki Charles. Duński, 
pretre zelś et zćlć seryiteur de l’oeuvre de Dieu. 
1 8 5 7 . Pułkownik Różycki ogłosił tu świadectwa, 
jakie ks. Edward Duński, od poinania Towiańskie 
go w r. 1848 aż do śmierci składał o „Sprawie* 
przed władzami duchownemi i niektóre z listów  
jrgo w tymże przedmiocie. IX. Towiański Andrzej. 
Biesiada, 17 stycznia 1841. 1858. X. Tenże. Do 
Rodaków tułacz kończący tułaetwo 1863 Biesia­
da, według listu ks. Duńskiego z r. 1856 (ob. 
Baykowski, Z nad g*obu, str. 173), wydaną zo 
»tała oez pozwolenia mistrza, niedokładnie i z błe 
darni X I . Zahorowski Hleronymus. Monita priyatj 
socieiatis Jesu. 1616. Paszkwil, napisany z aem- 
sty przez wypędzonego z zakonu Jezuitę. — Liczba 
książek polskich na Indeksie w porównaniu do 
dzieł innych narodów jest bardzo nloznaczua.

— „W alkirya“, pierwszy dzień trylogii z „Pier­
ścienia Nibelungów* Ryszarda Wagnera pojawił się 
w tłómaczenin p. Alezsaudra Bandrnwskiego, zna-
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tomitłgo, a tak dobra# w KrakowG znanego wy­
konawcy wspaniałych bohaterów rnitn Wagnerow­
skiego Nikt ta k . jak BanJrowakl , nie może znać 
rytAtki muzykalnej poezji W agnera, nikt też nie 
toógl cak doDrae oddać prześliczny, ale aaraaem 
aadzwyczainie trndny tekit poetyczny opery Wa- 
Snernwskiej, W  polakim ięzykn rytm męski nie 
*&Włae jest przyjemny, ale szczęśńwie atoaowany, 
oibtylko nie raai, ale oawet itaje zię wproat ko­
bieciny ze względu na ailny ton mu»yk! Wagnera. 
Tłumaczenie oddaje treać ntworn w dobrej rytmi­
cznie i styiowej formie i dlatego stanie się nieza­
wodnie nieodzownym komentarzem mnsyki , której 
W interpretacyi Aleksandra Landrowiklogo tyło u 
nas zwolenników Że antor metylkc śpiewa Wa 
gnera po polakn, ale niniejszem przyswoił go pol­
skiemu językowi — to niezaprzeczona zasługa.

Dział ekonomiczny.
W szkole gospoayń wiejskich w Albigowej

(Lancat) otwarty będzie nowy knrs 6-miesięcjny 
1 listopada br. Podania wnusie należy do Wydaialu 
pcw. w Łańcucie do 26 bm.

Akcya ratunkowi. Tow. korek rolniczych.
W B r z o z o w i e  utworzył się powiatowy komitet 
ratonkowy pod przewodnictwem ks. Szczęsnego Ru­
dnickiego z Goleowej.

W  N a d w ó r n i e  ukonstytuował zię komitet pod 
przewodnictwem dra Andrzeja Jeża.

W  R z e s z o w i e  utworzy! się również komitet.
0 ziemniaki dla powodzian. Zarząd główny 

Towarzystwa Kółek roluiczych , pośrednicząc w za 
kapnie ziemniaków dla gm in, dotkniętych klęską 
powodzi, uprasza właścicieli dóbr o wnoszenie ofert 
z podaniem gatankn ziemniaków, ilości oferowanej 
na sprzedaż i ceny (loco) najbliższa ztacya kolei 
na dostawę październikową pod adresem: Zarząd 
główny Towarzystwa Kółek rolniczych, Lwów, uli­
ca Kopernika L. 10.

Kartel naftowy, który zdawał się jnż być na 
nkończenin, znuwn jest silnie zagrożony. — Nagle 
wczoraj reprezentant ratineryi budapeszteńskiej fir­
my Frennd wystąpił ze nnacinemi pretensyami i 
mimo poprzedniej zgody, zażądał podwyższenia kon­
tyngentu, a potem oświadczył, że jego firma nie 
zgadza się na kupowanie surowca z „Petroiei", bo 
sama posiada tereny naftowe w Gnlleyi. Jeśli co 
do tych żądań nie będzie mużua osiągnąć porozu­
mienia. kartel r .leży  uważać za rozbity.

Nowa zniżka cen cukru wchodzi w życie z 
dniem dzisiejozym Od chwili wejścia w życie kun- 
wencyi brukselskiej dotąd cena cukrn ogółem spa­
dła jnż o 19 koron na cetnarze metrycznym.

7 miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków 16/10 1903 r. Na dzisiejszy targ spędzono: a) 
bydła rogatego 661 sztuk, b) owieo i kóz 280 sztuk, c) 
nierogacizny 309 sztuk. W oły opasowe płacono po 66 
do 72, bydło nieopasowe po 64 do 70 koron za jeden 
cetnar metryczny żyw ej wagi.

Targ bardzo ożywiony, w szystko sprzoaan 
B ufzpeizt Pszenioa na październik 7 63 do 7‘64. 

Pszenioa na kw .ecień 7-72 do 7 73 Zyto na paździer­
nik 6 z i  do 6'22. Zyto na kwieoień 6’43 do 6 44. Uwieś 
na październik » 37 do b\58. uw i„s j a  Kwiecień 5 60 
do 5 61 Knznrcdza na wrzesień 6 10 do 6 16. E ukuru 
dza na maj 5'27 do 5 28.

Oferty m .erne, chęć kupna lepsza, usposobienie spo­
kojne; pogoda piękna.

Ostatnie wiadomości.
—  D z i e n n i k i  w ę g i e r s k i e  zamieszczają 

wiadomość, brzmiącą bard zo fantastycznie, jakoby 
Ku n r  n i n a  W ę g r z e c h  przygotowywali się 
d o p o w i t a n i a .  Władze miały podobno odkryć 
cały pian rewolucyjny Rnmnnów Czyżby w Bada 
peszcie znów zamierzano wytoczyć proces polity­
czny Rnmnnom i skazać znów przywódców na sro 
gie kary?

— G r o ź n e  w i e ś c i  n a d c h o d z ą  z n o w n  
z A z y l  w s c h o d n i e j .  Do angielskiej „Morning 
Fosf" donoszą z C zifu, że ntrzymu>e się tam po- 
głosKa, iż wejna między Rosyą a Japonią grozi 
bezpośuednlo. Korespondent „Timesa" donosi, że 
RoBya zmobilizowała dla wschodniej Azyl dwa kor 
pnsy w sile lOu.OOO ludzi. Z zakładów w Królo- 
•twie Polakiem przewieziono podobno do Mandżuryi 
150.000 ton solonego mięza. Minister wojny zażą 
dać mial 25 ,000 .000  r n n l l  n a  p r z y g o t o w a ­
n i a  do  w o j n y .  Berliński „Locai Anzelger" do 
wiadnje się, że zaniechanie wizyty carskiej w Rzy­
mie nie jest wyiącznle następstwom stanowiska, ja­
kie zajęli socyaliścl włoscy, lecz także że spowodo 
wane zostało głównie grożnem położeniem na azya 
tyckiu, Wschodzie. Car tel. grafować miał do admi­
rał i Aleitsiejewa, że upoważnia go w razie potrze­
by do zbrujnych krokow w obronie powagi Rosyi. 
Praoa japońska zamilkła nagle, podobio na żąda­
nie nrzędn spraw zagranicznych. Z Tokio donoszą, 
że szerzone przez pri-sę angleUką pogłoski są prze­
sadzone, jednakże w dyplotracyl europejskiej prze­
ważają pesymistyczne zapatrywania na położenie 
na Wschodzie

K r o n i k a *  I w o w a k a
L w c w , 16 października.

Z Rady m. Lwowa. Na wezorajszem posiedze­
niu Rady miasta, radny L i s i e  w i c  z interpelował 
prezyaenta miasta, czy notatka zamieszczona w tu­
tejszych dzielnikach, jakoby ministerstwo sprew 
wewnętrznych miało nakazać magistratowi, w jaki 
sposób ma sprawować swe agendy, polega na pra­
wdzie.

Prezydent dr M a ł a c h o w s k i  odpowiedział, że 
przed kilkn tygodniami Towarzystwo „Dnistr" 
wniosło do magistratu pismo z żądaniem, by ma­
gistrat wszelkie pisma, jakie wjatosowujo do tego 
Towarzystwa, czy to jako władza polityczna, esy 
gminna, redagował w y ł ą c z n i e  w j ę z y k n  r u  
s k i n .  Magistrat żadania temu odmówił, opierając 
‘ię na § 32 statu, który postanawia, że językiem 
jego urzędowania jeot język polski, a tylko na po­
dania ruskie ma odpowiadać w języku ruskim. To 
warsystwo „Dnistr" wniosło przeciw tej rezolucy! 
tuagistrhtu resurs do namiestnictwa, który uwzglę 
gmająe takowy polecił magistratowi, by wssystkie 
pisma do tego Towarzystwa stanowczo redagował 
W języku ruskim Prezydent oświadcza, że zarządzi 
dla te] sprawy posiedzenie magistratu, który nie- 
*awodnie uchwali wnieść przeciw temu reskryptowi 
namiestnictwa reknis. Również jest zdania, że gmi­
na m. Lwowa, która pokrzywdzoną została w swych 
Prawach statutowych, wniesie także przeciw re- 
•kryptowd odpowiedni meniuryał.

Nz wn<oiek dra A s z k e n a z e g o  uchwalono 
sprawę tę postawić na najbiiższem posiedzeniu 
Rady.

P. S tar. KnaiłO -  Zaw adzki, znakomity artysta 
dramatyczny i b. dyrektor krakowskiego teatru ludu 
wego, zaangażowany zoztał do teatru lwowskiego.

Świętokradztwo. Jeden z prebendaryuszy Braci 
Alberta, znalazł wczoraj w krzakach za górą Wi 
śniowskiego spód kielicha kościelnego, krzyżyk i 
jedno ramię gwiazdy z kielicha. Przedmioty te zło 
zono w policyi; dotychczas jednak nie doniesiono, 
w którym to kościele popełniono świętokradstwo. 
Przed kilku tygodniami znaleziono podobne rzeczy 
na dworcu Podzamcze.

(Telefonem dnia 16 pazazlermka). 
Napad akademików rnsalch n i  rektora 

nntwersytetn.
Lwów. Dziś, w piątek, o godzinie 8 rano 

ks. rek to r d r F  i j a ł e k wszedł do sali w ykła­
dów ej n r  I na pierwszem piętrze gmachu uni­
wersyteckiego i po krótkiej cichej modlitY-ie 
rozpoczął wykład. W sali znajdowali się słu­
chacze teologii trzeciego roku obu obrządków. 
Po chwili trzasnęła kapsla, drzwi otwarły się 
gwałtownie i do sali wpadło kilkudziesięciu 
akademików ruskich, którym towarzyszyła g a r­
stka osób, me mających nic wspólnego z nm- 
wersytetem Demonstranci z okrzykiem: „Pe- 
rea t!“, o b r z u c i l i  r e k t o r a  ks .  F i j a ł k a  
j a j a m i .  Ja j było kilkadziesiąt, k tóre powa­
lały całą sutannę ks. rektora.

Ks. rek tor w milczeniu opuścił salę, chro­
niony przez kleryków obrządku łacińskiego. 
Po drodze któryś z napastników potrąc.ł ks. 
rektora.

Nadszedł wtedy sekretarz uniw ersytetu, dr 
W i m a r z ,  i usiłował uspokoić stojących na 
korytarzu akademików ruskich i apelował do 
ich honoru akademickiego, aby wymienili swe 
nazwiska i oddali akademickie legitymacye. — 
Apel ten pozostał bez skutku. Gdy napastnicy 
z hałasem opuszczali gmach uuiwersytecki, 
jeden z przywódców demonstracyi udał się do 
sali i wezwał kleryków gi ecko-katol. obrz., aby 
salę opuścili. — W tedy sekretarz dr W iniarz 
przytrzym ał go i nie bez trudności zmusił go 
do wymienienia nazwiska. Następnie dr W i­
niarz miał się przed gmrch uniwcrsytelu i za­
notował nazw iska pięciu Rusinów, którzy tam 
stali. Gdy ci chcieli ponownie wejść do gma­
chu uniwersyteckiego, dr W iniarz zabronił im 
tego.

Wśród akademików Polaków panuje ogro­
mne wzburzenie. Zachodzi obawa starcia mię­
dzy Rusinami a Polakan i.

Lwów. Po odejściu ekscedentów ks. rektor 
F  i a ł e k powrócił do sali i dokończył wykładu.

Zupełnie niespodziewanie przybył potem ua 
uniwersytet m inister P i ę t a k  w celu odwie­
dzenia kilkn profesorów. Tu dowiedział się o 
zajściu. M inister zostawił bilety rektorowi i 
dziekanom Wydziałów.

Gdy tylko wiadomość o napadzie na rektora 
rozeszła się w uniwersytecie, na korytarzach 
zahuczało i zakotłowało. Potworzyły się grupy 
młodzieży, osobno ruskiej, osobno polskiej. Ży­
wo rozprawiano; Rusin) ironicznie uśmiechnięci, 
Polacy oburzeni.

Gdy rozpoczęły się wykłady. Polacy powró­
cili do s a l , R u s i n i o p u ś c i l i  u n i w e r s y 
t e t  i udali się do swego stowarzyszenia, mie­
szczącego się w „Proświcie".

Po połndnin odbędzie się posied, enie Senatu 
akademickiego, celem naradzenia się nad uka­
raniem ośmiu akademików ruskich, którzy brali 
udział w napaściach na rektora.

Lwów Tosłowie sejmowi, niemal wszyscy, 
dowiedziawszy s ię , że rek to r uniw ersytetu, ks. 
F ija łe k , jes t zajętym se»yą senatn  i nie może 
być obecnym na dzisiejszem posiedzeniu sej- 
mowem, przysłali mu swoje bilety na znak 
oburzenia, z powodu dzisiejszego zajścia w uni­
wersytecie.

Wniosek odesłano do komisyi gminnej.

Jeszcze o szkołach średnich.

Sejm krajowy.
Wymiana myśli przy obradach nad sskołami ula 

mija nigdy bez korzyści. I wczoraj także starły się 
np. opinie o przepełnieniu szkół śreJnleh, o potrze­
bie znajomości języka niemieckiego itd. ZeblersJi 
także głos zawodowi pedagodzy: dyr. T o m a B z e w -  
s k 1 1 R o t t e r

Pierwszy z nich stwierdził, te  pomimo brakn 
^kwalifikowanych sił nanczycielskicb, obecna szkoła 
średnia nie jest gorszą od dawnej. Mówca z zado 
woleniem przyjął do wiadomości opinię komisyi 
szkolnej, ze obecnie przychodzi młodzież na uni­
wersytet lepiej nsdolniona, niż była przedtem; wy­
działy filozoficzne dają też kandydatom nauczyciel­
skim lepszą metodę i zamiłowanie do pracy. Mó­
wca twierdził, że jeżeli szkoła nie spełnia ooecnie 
w zupełności swojego wychowawczego zadania, to 
winien temu świat, zła książka, społeczeństwo, a 
wreszcie prasa, pochwalająca w yb ryk i m łodzieży.

R o t t e r  słusznie zanważył, że młodzież nie gar­
nie się do zawodów praktyczuyeh, bu nie widzi w 
nich przyszłości. Odnośnie do ostrego wystąpienia 
p. Apol. Jaworskiego w sprawie cukrowej wyraził 
mówca życzenie, aby prezaB Koła z równą stano­
wczością występował w Wiednia. Na nankę bygie- 
ny zgadza się mówca I chętniej widziałby w szko 
le jednego profesora hygieny, niż dwóch profeso­
rów filologii. Mówca oświaaczył się przeciwno za­
kładania sześciotlasowych szkół wydziałowych i na­
uczania języka niemieckiego od 3 klasy Indowej.

Poseł Rotter polemizował z wywodami referenta 
komisy i szkolnej, Wład. Jaworskiego, kto.y stwier­
dziwszy potrzebę 1 istnienie postępu w szkolnictwie 
lndowem, wyraził pod adresem obecnego wicepre­
zydenta Raay szkolnoj życzenie, «by nie inauguro­
wał nowej ery w szkolnictwie, bo stanąłby wtedy 
w sprzeczności s większością sejmową. Wynikałoby 
z tego, że za ery poprzedniego wiceprezydenta sta­
nęło szkolnictwo na najwyższym szciebln doskona­
łości i że tego staną zmieniać nie wolno. To zno­
wn nie odpowiada opinii kraju i poważnej liczby 
posłow Przeciwnie inna, nowa era w szkolnictwie 
jezt nietylko moiiiwą, ale konieczną.

(Telegram y „N. Reformy" z 16 paźdilernika).
Lwów N a dzisiejszem posiedzeniu sejmowem, 

po odczytaniu szeregu wniosków i interpelacyj, 
uzasadniał poseł dr R u t o w s k i  swój wniosek 
z projektem n s t a w y  g m i n n e j  d l a  Z a k o  
p a n e g o.

Z porządku dzhnnego toczyła Ję  daLza dys- 
kasya nad spraw 'zdaniem komi yi szkolnej o 
szkołach średnich.

Refereut komisy*' nr. Stanisław T a r n o w ­
s k i ,  ('mawiając wywody ks. arcybiskupa Te.o- 
dorowkMa, domagał się, aby obsz.-rniej trak to ­
wano w szkołach historyę Kościoła od refor­
macji, ataki na '•hrześ ijaństwo w X V III w., 
stanowisko dzisiejszych przeciwników Kościoła 
i ich argumenty. W tym względzie in :cyatywę 
dać powinni biskupi. Prop->zycyę ks. Wilczkie- 
wiezo, aby młodzież szkół średnich zapisywała 
się do Sudalicyj M aryuD kich, uważa referent 
za bar dzo uobrą, ubawia aię jednak, ż« jeżeli 
uczDiom należeć będzie wolno do jednego sto­
warzyszenia, to musi m także oyć wolno na­
leżeć do  i n n y c h  s t o w a r z y s z e ń ,  m n i e j  
p o ż ą d a n y c h .  Dłuższy ustęp przemówienia 
poświęcił poseł Tarnowski uwagom niektórych 
posłów o stosunkach moralności wśród rało 
dzieży. Utworzenie osobnych szkół dla uczniów 
wyznania Mojżeszowego uważa mówca za nie- 
możebne ze względu na obowiązujące ustawy 
państwowe.' R eferent polemizował dalej z wy­
wodami rektora Kępińskiego, jakoby instytu- 
cya egzaminów dojrzałości była przestarzałą i 
wykazywał ich potrzebę.

W  końcu oświadczył hr. Tarnowski, że ko- 
misya w sprawie gimnazyuio ruskiego nie po­
wodowała się żadnemi względami politycznemu 
Powody, jakie podała komisya w uzasadnienia 
życzenia, aby założono przedewszystkiem gi- 
mnazyum tam, gdzie jest przepełnień.o, a po­
tem dopiero aby zakładano gimnazya ruskie, 
były rzetelne i prawdziwe.

Po sprostowaniach taktycznych w iceprezy- 
denta P ł a ż k a .  W i l c z k i e w i c z a  i T o m a ­
s z e w s k i e g o  przystąpiła Izba do dyskusyi 
szczegółowej.

Przy rezolucyi drugiej, że Sejm przyjmuje 
z uznaniem do wiadomości oświadczenie, zło­
żone przez reprezentanta władzy szkolnej, w 
komisyi szkulnej sejmowej co do agitacyj so- 
cyalnych i politycznych, zagrażających in tere­
som szsoły i młodzieży, zabrał głos S t a p i ń  
s k i  i domaga* się przejścia nad tą  rezolucyą 
do porządku dziennego.

Ks. S t o j & ł o w s k i  w dłuższem przemó­
wieniu usiłował udowodnić, że jeżeli w szko­
łach szerzy się agitacya socyalna, to dzieje 
się to głównie dla tego, ze nie daje s.ę mło­
dzieży do rąk  broni przeciw tej ag itac ji. Tą 
bronią, zdaniem mówcy, byłoby należyte pou­
czenie młodzieży o nurtujących prądach, aby 
mogła odróżnić prawdę od fałszu.

Ks. Stojałowski w dalszym ciągu krytyko­
wał w sposób niezwykle niezrozumiały postę­
powanie „katolickiego czyli konserwatywnego 
obozu". Zakończył wezwaniem do większości 
sejm owej, aby stanęła na gruncie chrześcijan 
skiej dem okracji, bo tylko ona uia przyszłość 
przed sobą. ^

M arszalek krajowy oświadcza, że wniosek 
Stapińskiego jes t niedopuszczalny.

W głosowaniu rezolucyt; l i  gą znaczną więk­
szością uchwalono. Uchwalono także rezolucję 
trzecią. Przy rezoiucyi IV-tej zabrał głos pos. 
S t a p i ń s k i  i sprzeciwił się jej uchwaleniu, 
w głosowaniu jednak tnę rezolucyę pizyjęto. 
Rezoiucyę V przyjęto.

Przy rezolucyi VI zabrał głos pos. S t a p i ń ­
s k i .  Domagał się zniesienia egzamriow doj­
rzałości i wyraził swoje zdanie, że egzamin 
z nauki religii przy maturze byłby znaczuem 
obciążeniem uczniów. Mówca zaznaczył, że na­
uczycielstwo stronniczo ocenia uczniów przy 
egzaminie dojrzałości, twierdząc, że bardzo 
wielu synów włościańskich pada przy tych e- 
gzaminach dlatego, że nie mają protekcji.

W iceprezydent Rady szkolnej d r P ł a ż e k  
zastrzega się przeciw temu zarzutowi W tyra 
samym duchu przemawiał też pos. T o m a ­
s z e w s k i ,  poezem Izba rezoiucyę VI. uchwa­
liła. Następnie przyjęto dalsze rezolucje.

W niosek posła O l e ś n i c k i e g o  w sprawie 
udzielania języka niemieckiego w szerszych 
rozmiarach, nauki języka ruskiego w szkołach 
średnich, nauki religii w języka r u !Kim w gi- 
mnazyach w zachodniej G alicji, odesłano do 
komisyi szkolnej z poleceniom, aby zdała o 
nich sprawę jeszcze w < n g u  bieżącej sesyi.

Natomiast wuiosek posła Oleśnickiego o we­
zwań e rządu, aby przystąpił w najkrótszym  
czasie do budowy gim nazjum  w Tarnopoln, 
uchwalono.

Na tem dyskusję o szkołach śiednich za­
kończono.

tylko ingerencję w gmachu sejmowym, a na 
zewnątrz nie ma wpływa. Gdy jednak ze stro ­
ny prasy podnoszą się głosy o pomnożenie 
straży policyjnej, obawiałby się w p^w ać w 
przeciwnym kierunku, nie mogąc brać odpo­
wiedzialności za następstw a, jakieby stąd wy­
niknąć mogły.

Na tjem o godzinie 3 m inut 30 posiedzenie 
marszałek zamknął.

Następne ju tro  o godzinie 10 rano.

Zaproszenie do Koła sejmowego.
Lwow. Klub dem okratyczny polski zaprasza 

należących do tego stronnictw a posłów sejmo­
wych wiedeńskich, ażeby na posiedzenie Koła 
sejmowego polskiego w niedzielę, o godzinla 6 
po południu w p e ł n e j  l i c z b i e  prjy  oyć ze­
chcieli.

J i _  at ----
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* i a d o m o t c i  „ f i .  R e f o r m y '
? do! 16 p*idzlern!ka. 

Obstruicya w Sejmie czeskim.
Praga. Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się 

dzisiaj o godz. V, 12 Niemcy wnieśli wnioski 
o odroczenie posiedzenia, o imienne głos">warie 
nad tym wnioskiem, oraz o przerwę posiedze­
nia na 10 minut. Podczas głosowania nad tym 
wnioskiem okazała się niezdolność Izby do po­
wzięcia uchwały. Marszałek zamKnął wobec 
tego posiedzenie, wyznaczając następne na 
wtorek.

Audyencye bez Irońca.

0 ta ry fę  cłową.
Nastąpiło spraw ozdanie k»misyi gospodar 

stwa krajowego o wniosku posła K o z ł o w ­
s k i e g o  w przedm ioce ochrony interesów 
krajow ych  przy zmianie t a r y f y  c ł o w e j  i 
odnowieniu trak ta tó w  handlowych. Sejm n- 
chwalił cały szereg rezolucyj.

Ukrujowienia szpitala.
Izba uchwaliła następnie rstaw ę, uznającą 

szpital powszechny w K  a ł u  s t  n za powsze­
chny i publiczny.

Wnioski.
Pos. T a r n o w s k i  uzasadniał wniosek na­

gły o udzielenie doraźnej zapomogi w kwocie 
1000 koron pogorzelcom w Łąckiem, w powie 
cie dobromilskim. Odesłano do komisyi budże­
towej.

H u r y k  uzasadniał wniosek nagły o udzie­
lenie pogorzelcom wsi Wołczków i Dubowce 
w pow. stanisławowskim. Wniosek odesłano do 
komisyi budżetowej.

Odczytano wnioski:
M i l e w s k i e g o  dla zbudowania zbiorników 

naftowych; Jan a  U r b a ń s k i e g o  w sprawie 
zmuszenia Towarzystwa cbropińskiego do o- 
tw rrc ia  ruchu publicznego i towarowego na li­
nii Tłumacz-Pałacbicze Tłumacz miasto.

Wiedeń. Hr. Juliusz Andrassy i Stefan Tisza 
przybyli z Budapesztu do Wiednia.

Wiedeń. Dziś przyjmował cesarz po kolei: 
hr. Khuen H e d e r y a r e g o ,  hr. Ju liusza A n- 
d r a s s e g o ,  Stefana T i s z ę ;  po południu 
przjjm ie raz jeszcze dra L u k a c s a .  Ostatnia 
ta  audyeneya zaiządzona została dopiero dziś 
przed południem. „Frem donblatt" pisze. W po­
litycznych kołach przypisują dzisiejszym au- 
dyeneyom wielkie znaczenie; twierdza, że jeśli 
dziś jeszcze n :e zapadnie decyzja, to w k aż­
dym razie nastąpi znaczne polepszenie sytna- 
cyi tak, że ostateczne załatwienie przesilenia 
nważać będzie można już za bardzo bliskie.

Z innej strony słychać, że dziś jeszcze nie 
nastąpi decyzya. W takim zaś ra d e  powołani 
dz:S na andyencyę politycy wrócą do Budape­
sztu, tam dalsze poczynią krok- w celu przy­
spieszenia decyzyi i przybędą znów na au- 
dyeneye do Wiednia w poniedziałek.

Wiedeń. Audyeneya dra Lukacsa trw ała od 
godziny pół do drugiej do drngiej. O ile wia­
domo cesarz odłożył decyzyę do poniedziałku, 
ponieważ jutro i w niedzielę będzie zajęty przy 
jęciem króla belgijskiego L e o p o l d a .

Wiedeń. O hr. Andrassym głoszą, że me ma 
on najmniejszej ochoty podiąć się m isji utwo­
rzenia gabinetu, twierdząc, że n e podołałby 
trndnemu zadaniu. W kołach dobrze poinfor­
mowanych panuje mniemnnie, że na pierwszym 
planie stoi zawsze kom binacja gabinetu z Lu- 
kaesera na czele.

W'*edeń. Program wojskowy stronnictw a libe­
ralnego nie jest jeszcze zupełnie zredagowany, 
wskutek tego też powołam dziś do cesarza po 
litycy nie zakomunikowali monarsze całej jego 
treści.

Wiedeń. Decyzya w sprawie przesilenia na 
W ęgrzech dziś jeszcze nie zapadnie. Ze wszy­
stkich doniesień z B udapesztu oraz z zacho­
wania się węgierskich polityków, powołanych 
na audyeneye, wynika, że w s z y s c y  r a ­
z e m  usiłują wywrzeć nacisk na monarchę, 
aby go nakłonić do ustępstw  na rzecz węgier 
skick postulatów wojskowych. W tym kierun­
ku działa metylko hr. A n d r a s s y ,  ale także 
hi. Stefan T i  s z a ,  który uchodził dotychczas 
za najenergitzuiejszego obrońcę stanowiska 
korony. Hr. Khuen przedłożył dziś cesarzowi 
na piśmie treść programu politycznego, uchw a­
lonego przez boim iyę stronnictw a liberalnego. 
Oesarz odpowie w poniedziałek.

Zniesienie banicji.
Wiedeń. Dzienniki tutejsze donoszą z Pozna 

nia, że wydalony jako natrę tny  cudzoziemiec 
malarz K r z y ż a n o w s k i ,  zwróci* się do hr. 
Gołuchow*kiego i do austro-węg. ambasady 
w Berlinie o .uterwencyę. W czoraj otrzyn.ał 
on zawiadomienie, że m o ż e  p o z o s t a ć  d a ­
l e j  w P o z n a n i u .

przyjechał do Rzymn, to aocyabści nie nrzą J  
dziliby żadnej dem onstracji, albowiem cel przez < 
nieb zamierzony został już osiągnięty. C

Ja k  „Tribuna" zapewnia, odroczenie p rz jja - ^  
z łu  cara należy wyrłomaczyć wyiąezni« a k e y ą  ̂
p o l i c y i  r o s y j s k i e j .

Fuwstanle upada.
Konstantynopol. Rozmaite dom esieria kun- £  

sularne potwierdzają uspokojenie się ruchu po- (fi 
wstańczego. Naczelnicy rozpuszczają członKOw 
oddziałów powstańczych. — Oprócz ostatnich £  
enuncyacyj Austro-W ęgier i Rosyi, także zbłi- £  
żame się zimy i b iak środków żywność, przy­
czynia się do skłaaan.a broni i zaniechania ru- C 
chu powstańczego. ?

Zamach na Anglików.
Londyn ,.Times" donosi z P e k i n u  pod da­

tą  15 bm., że podczas balu w ambasadzie an­
gielskiej we wtorek usiłowano część ambasady 
wysadz!ć w powietrze. Znaleziono druty z ba- 
tery ' elektrycznej. Easplozya z niewiadomych 
przyczyn nie nastąpiła.

Londyn. Do „Timesu" teleg  afują z Pekinu: 
Podczas b a l u  w poselstwie angielskiem od­
kryto pod gmachem poselstwa m i n ę  d y n a ­
m i t o w ą .  Wybuteh jak stwierdź mo — miał 
nastąpić podczas balu, lecz błąd w urządzeniu 
zapobiegł zapaleniu się dynamitu. Gości b a lo ­
wych ogarnął ogromny popłoch. Śledztwo, z a ­
rządzone natychmiast, nie naprowadziło do­
tychczas jeszcze na ślad spraw y zamachu.
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Odpowiddzi&lny redaktor i wydawca: 
M i u h a i  K o n o p i ń s k i ,

(A rtykuły w tym dzikie nie pochodzą oń 
Eedakeyn,
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A b b a z y a .

Bolesław Kostecki
wrócił z Karlsbadu i ordynuje, jak  lat uoie-

głych „Postgebaude". 2355 8 10 5

P e n s j o n a t  mój znajduje się oDecnie ’ 
przy ulicy Karmelickiej, L. 2 4  Pokoje wygodne, C 
łazienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy < 
ugodzie na c*as dłuższy, np. dla osób kszteł- , 
cących się lub mieszkających stale w Krakuwie). ;
2588 1 o A. Borówka,

Zakład dentystyczny 
JOra F. Schumatmar

rąieśei się obecnie 2561 2 3
w Rynku głównym, L. 29.

Na cały św iat wysyła się od 38 Jat f-an cuską  
WÓdkę Brazaya ze solą. Z porę zemem irB w d r 
wie naturalny wytwór. Środek do na lierania w za 
ziębieniu wszelkiego lo łzajn , ream ity za io  itd., śro 
dek dc p ie lęgnow ani nst, zębów i włosów. D istać 
można w fi aj wy b ita itjszy jh  hartownych i cząstko­
wych składach aptecznych, w aptekach w handlach 
materyalnych, perfam, n  ach itd. Wyborny Bra- 
zaya Alkohol de Menthe. W Krakowie nnżaa.
dostać w aptece Konstantego \Viszaiewskiego K. 
Jahrs, (dawn. F. Gniewali, go) w handlu A H s- 
w ełki, c. k. nadwor dost. Reima i S ki, Romana 
Drobnera i w przedniejszycn handlach dr.sbiazero- 
wyc.h. 2 4-48 5 10

Dr Karol Lewandowski

(Jrozny pożar.
Budapeszt. Dwie robotnice, które doznałv po­

parzeń podczas wczorajszego pożaru w sklepi# 
kwiatowym Schneidera, zmarły.

Oblężenie Sejmu.
S t a p i ń s k i  zwraca się do marszałka kraj. 

z prośbą, aby usunął stan oblężenia, w jhkJm 
znajduje się gmach sejmowy ze strony kon 
nych i pieszych policjantów.

M a r s z a ł e k  k r a j o w y  ośw;adcza. że ma

Król włosKi w Paryżu.
Paryż. W  tutejszych kołach politycznych o- 

biega wiadumość, że z okazyi pobytu króla 
włoskiego we F iancy i ma być poroszoną spra­
wę przystąpienia Włoch ao anglo-francuskiej 
konwencyi o sądach rozjemczych. Ze względu 
na przybycie króla do Paryża przyspieszono 
zawarcie konwencyi i teraz właśnie ją  ogło­
szono.

Rzym. Przed francuską ambasadą urządzono 
wczoraj po południa m anifestację, Tłum ze­
branych przez okrzyki na cześć Francyi, Włoch 
i k ró ia , wyraził podziękowanie za przyjęcie 
pary królewskiej w Paryżu.

Przeciw przybyciu cara.
Rzym, Deputowany socjalistyczny M o r  g a r  i, 

jeden z głównych .nieyatorów walki przeciw 
przybyciu cara do Rzymu oświaaczył w inter- 
viewie z pewnym dziennikarzem, że soeyaliści 
zdziwieni byli zaniechaniem podróży przez cara 
Mikołaje. Sądzą oni, że zaniechanie podróży 
wywoła w rosyjskim proletaryacie bardzo żywe 
zadowolenie. Morgan mówił, że interpelaoya 
jego, wniesiona w rzymskiej Izbie deputoma 
nych przeciw zar.iechanemu przybycia cara, 
została w Rosyi rozdaną w pół miliona egzem­
plarzy. Oświadczył on dalej, że w Rzymie nie 
byłoby przyszło do szczególnych demonstracyj, 
gdyż socyalistów w Rzymie jest tylko mala 
liczba. W końcu zapewnił, że gdyby car teraz

otworzył
k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą

w Krakowie, ul. Floryauska 1. 16-
Ziiak wypalony na kerku

sz c z a w yw celu 
o c h r o n y  

przed 
fałszowa­

niem

Kurna te iegrafi^ne
yfiłO ti, 16 październikł, Zamknięcie g iełd ; o u 4 08 
Akoye auBMyimklego Zakładu ki ody to wego 657 — 

Akoyr węgi n k u g o  aaktadi krsdytowego 725- —. Akcye 
An#ioumnka 27C Akoye Unlonbackn 624 — . Akr>e 
banderbanL- 418 - Akcye B arkrare^ o  483 25 Akc- r 
Bodenoredit 938 60 Akcye Galicyjskiego Banko niyote- 
OfLsgo — •—. A kcje kciei uańsl»ow ych 6 5 4 6 0  Akoye 
kolei południowej 79 25 Akoye N. Prani. ay< lit  4 
—‘—  Akoye N. Tram w aje lit. B. — . Akoye ko 
lei B lbribai 418 — . Akcye Lolel Północnej 543 ) A t 
oye kolei Caernlowleokiej 578 50 Akcye Aipiny 382 60 
Akoy: B i na Muranyi 164-— . Akoye 1 ragtuiegc Io w *  
-n y itw i -elain-igo 1747 —. \k iy e  fabryki br.'ri 352 50 
Akcyi tureeH e ty tu ło w e  Ó55 — , Gal, karpackie akayj- 
ae Towarzys+wo n ftowt 1 .(90 . OWiganiw węgierski 
fnaemnizacyjn* 97 46 Renta majowa 106 05 An.tryach  
re ta koronowo 100-05 W ęgierska renta koraooWa 97 85 . 
Ne 1. L isty  Tow arzystw a kredytowego damskiego 
4V, Listy Banku krajowego 98 76 4 ‘/ , ‘„  List] Banki,
kraj.wi.go 102 20, 4*/, Bank kr ,owy 102 40 4%  U s t j  
l.ankn hip iteozr-gr *8 15 4 ‘/, 7,  l i s t y  Banku hipole-
s*n*go 10J 50 5°/» Listy Ba. ku hlpoteozrego 112— . 

♦ł/i G alicyjskie obligacys- prcpioiayjay 93 75 *•/» G»-
hoyjiEa p iZTcaza krajowa z r  ku 1893 99 45. i*1.', Po 
ćyeska u . Lwowa 96 25. Loży to r eo iL  126 50 Marki 
’ 17 32 Bobie 2 6 3 —.

Cukier słany 19'70. Spirytuf spokojny 42 80. Nafta  
niezmieniona.

Usposw nie: K> silnym i żywym przebiegu koniea 
przez realizacye i berliusk e kupna arbitrage lekko os&t 
biony,

P r z y  g ra c h  i s a l M a t l ,  r a  i M i t e !  i
pam ętajm y

0



h r  13 7 Sobota 17 'P&*dŁ»p»ika 190 3-

Absolwent wyższej szkoły (A ka­
demii) łiaudl. w K ra­

kowie (włada językami niemieckim, fran ­
cuskim, angielskim i rosyjskim) poszu­
kuje posady w  Galicyi lub w  Króle­
stwie. — Zgłoszenia pod Z593 przyj­
muje Admistr. „N. Reformy*. 2593 l o

R n  115) polski i niemie-
U U I I d  ckjj oraz krawieczyznę i pra- 
sowani« poszukuje umieszczenia. Ul. 
Długa 22, I I  u pp. Swierkoszów. 2604

Muzyk oboisia i skrzy diak (Tuti 
Flńgelhornist) p o -  

^raabn* do m uzyki 89 pułku piechoty w Ja­
rosławiu. Zgłoszenia Zarząd muzyki 89 pułku 
piechoty, Jarosław. 2599 1 5

Środki snoźywczd

najlepsze w swoim 
rodzaju! 2407

'Znakomita w a r te j  dla każdej rodziny!HM

udziela zupom, rosołom, sosom, 
jarzynom i t. d., smak zadziwia­

jąco dobry i silny. 
K i l k u  k r o p l i  w y s t a r c z a .  

F laszeczka od 50 h. począw szy.

Rurki rosołowa
I kapsułka na jedną poroyę 12 hal.

i kapsułka n .  dwie pcrcye
20 hal

Przyrządza sie na- 
. JO#*** tychm iast bez żadnych 

dodatk., li tylko przez 
polanie wrzącą wodą.

Francuskie zupy
w tabliczkach na 2 porcje 15 b.
S iln e , łatwo strawne , zdrowe 

zupy —  ty lk o  n a  
w odzie w koka mi­
nut przyrządzić się 

dające.
19 rożnych gatunków.

! W ypożyczam  parową m ł o c d > f -  

nię 7-mio konną do m łócenia. W f- 
m łaca i czyści 100  kóp dziennie- 
Franciszek Albin w Podgórzu.

2558 3 3

P r ó b a  p r z e k o n a ,  l e p i e j  o d  k u ż a e j  r e k l a m y .

Potrzebni zaraz
l e ś n i c z y  doskonały. K u o h m is t r z  doskona- 

I i ły. K a a z y n ł s t a  dworski z praktyku w Pr"' 
wauzenin zakładu elektrycznego. Posady ie 3 
w  dużym skarbie we wschodniej Galicyi. Na' 

rodowe Biuro w Krakowie, Karmelicka 7. 
2579 3 9

Du nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i dciikatesAw, oraz drogueryacli.

Poszukuje sie
majątku leśnego, wartości od 
500 .000  K do 2 ,0 0 0 ,0 0 0  K. Zgło­
szenia przyjm uje ■ się w kancelaryi 
adw D ra Ludw ika SZALAYA, Kra- 
asab ków, ui. św. Jan a  3. i 3

Lampki na Groby
cm entarae

nabywać można a 2583 1 6

J a n a  T ir k e r a
K rak ów , Szewska 3. 

Przyjmuje też do nalewania.

Kunc. b u  fflłai sjrzeflaży
ma do sprzedania:

Kredens mat. duży ozdoDny, K latką z wodo­
tryskiem, Sypialnię mat., Biurko mach,, Biurko 
ameryk. (antyk), i barok bogato rzęch. z bron­
iam i. To_ietę mach. (w stylu Lad. XVI.), Sek­
retarki, Zegary z bro„zu i Pająk, Zegar szaf- 
kew j stojący, Lustra, Bogi, Łóżka, Um ywalnia, 
Sioły Trymo i Garnitury mach., Obrazy olej. 
ariyst. wykonane przez jednego ze starszych  
artystów polskich, W azy duże chińskie i liczny  
wybór rożnych rzeczy i Garderoba. 1756 2 4 0

Leopoldyna Machowska, 
w Krakowie, ul. Szew3ka L. 5. i piętro.

Księgarnia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie
POLECA:

Bukowski J, Es. K rótka wiadomość historyczno-artystyczna o kościele Świętej 
Anny w Kiakowie. Kor. U— .

Chrzanowski Ign. Okrnchy literackie. Kor. 2 60.
Treść: St. Konarski. — Smutek Gabryeli — Kornel Ujejski. — Id tały  

Asnyka. — Album Pani Kostrowickiej. -— O pierwszej powieśei 
Sienkiewicza. —  Na wyspie.

Ciemniewski Jaa  ks dr. Poznanie i kształcenie charakteru. Kor. 4.
Gabtyl Fr. Es. Dr. M etafizyka ogólna czyli nauka o bycie. K ir. 8‘—.
Gostom iki W. Z przeszłości i z teraźniejszości, studya i szk.ee krytyczno-lite­

rackie. Kor. 4‘50.
Pamiętnik Generaia Jana Weyssenhoffa, z portretem  autora wydał Józef 

Weyssenhoff Kor. 4‘50.
G ru sztck i A. Zwycięzcy, powieść. Kor. 3.
Hertz Benedykt, Bajki. Kor. 2.
L askow ski K. Melodye Kor, 2‘60.
Matuszewicz-Gedroic Antonina. Biały demon. Noweie i Fantazye. Kor, 4 
Słowacki J. Genezis z ducha. Pierwsze wydanie krytyczne z komentarzem 

Leści i formy, opracował W. Lutosławski. Część pierwsza. Kor. 3. 
Statilerowa Uecylia, Stattlerówna Helena, Klementyna i Marya. Poezye. K 3 30. 
Tatarowna Stefan a. Poezye Buddha. Kor. 2‘—. 
lerG m ski Si. Opowiadania. W y danie trzecie. Kor. 3 20.

I > o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  2595 1 4

JOOOOOOOOOOGOOf Xa a JOOOOOOOO

IGNACEGO W. IR MA
w K ra ko w ie , K a n o n ic za  18,
poleca wszelkich rozmiarów pasy 
pierwszej jakości po możliwie 
2480 najniższej cenie. & 15

WOLHTÓMULARZE
j  Ił t  a j  e u m i c e  l ó ż  u i U N O i i H U i c I i

powieść 2508 4 10
wychodzi w zeszytach po 10 ct. =» 20 h,1

Du nabycia w Kraków >6: w agencyi 
pi»m J. Hopcasa i A. Salomonowej PL 
Maryacki 2 i w kiosku przy ul. Die- 
tlowskiej, jakoiez w księgarniach, n kol 
porterów  i t. d. Zeszyt pierwszy prze­

syła na prowincyę bezpłatnie.
R .  L A M B I .  

we Lwowie, Czarnieckiego 3.

jeftVfVYViwipVV V VVVSVYyVVrVYyVVAVlAVłVVVyVVy rYYYY>VYVY Y»

PIFjLNA, bia łą , jak mleko, PŁ£C
nadaje jedynie aptekarza C. BALA SSY angielskie  

= —  M L E K O  O G Ó R K O  W E .  ■ - - ......
MLEKO OGÓRKOWE odznaczone złotem i m edalam i na w ystawach w Londynie, Paryżu  

i  W i ;dniu, usuwa piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, wągry  
r  • i t. d., nadaje tw arzy dziwnie młody wygląd, jest wobec tego
C f jedynym  środkiem piękności. 2600 1 10

Cena 2  korony. Puder ogórkowy 1 kor. 2 0  hal. i  2  korony. 
Mydło ogórkowe 1 tor. Prawdziwe tylko z napisem „Balassa".
Jedyny skład w ysyłkowy dla Galicyi:

£  JWL Apteka 2YGM. R U C FER A  we LWOWIE.
t  w PRZEMYŚLU: Apt. F. BREYERA, plac „na
p ~ ‘ - Bramie** L. 4.

50 Ml o 17 o w gotów ce
rocznie oszczędzi każdy przez zakupno

S T A R ’A  P R Z Y R Z Ą D U  DO G O L E U IA
(BRZYTW Y BEZPIECZEŃSTW A).

Każdy bez przygotowania i nauki sam golić się może, bez skaleczenia się. 
C e n a  s z t u k i  I O  k o r o n .

3> -v

Zakład wodo- i eiektroieuzmczy 
dla chorób nerkowych.

Wanny, natryski, kąpiele w odo-elektryczne  
kąpiele w św ietle  elektrycznem  (reumatyzm, 
artryiyzm  , o ty ło ść , m edokrew ność, bóle ner­
wowe jak ischias itd.), kąpiele nasycone kwa- 
»em węglowym (Nauneimj

ilektroterapla , m echanoterapia (m ięsienio  
wibrauyjn' metoda Frenkla itd.); stosowanie 
promieni Riintgena do leczenia chorób skór­
nych i prześwietlania w chorooach narządów  
oddechowych, serca i t ę tn ic , kości i stawów, 
zębów i szczęki; przy złam aniach i obecności 
ciał obcych w organizmie.

Araonwalizacya (prądy o bardzo wielkiem  na­
prężeniu) w niektórych bolach nerwowych i 
m ięśniowych, w m igrenie i w chorobach skór­
nych. 1359 38 46

D r  M. N a r to w sk i,
Kraków, ui. św. Anny 2, telefon Nr. 359.

Do L. 6865 2550 1 2

Doniesienie.
Zarząd wojskowy zaitupi sposobem 

kupieckim:
dia s tac /i w Krakowie

6700 cetn. metr. żyta i 7500 cetn. metr. 
owsa;

dła stacyi w  Bochni:
3700 cetn metr. owsa; 

dla stacyi w  Tarnowie
4600 cetn. metr. żyta i 7500 cetn. metr. 

owsa;
dła siacyl w Ołomuńcu:

4000 cetn. metr. żyta i 4600 cetn. metr. 
owsa; 

dla stacyi w Opawie
1500 cetn. metr. żyta i 400 cetn. metr. 

owsa.
Dotyczące wnioski sprzedaży należy 

wnieść do dnia 26  października 1903 
godziny 10 przed południem do c. i k. 
In ten d en tn rj I. korpnsa w Krakowie.

Bliższe warunki są ogłoszone w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej", w „Cza- 
sie“ i w ,Nowej Reformie** z dnia 14 
października 1903, a oprócz tego mo­
żna jo przejrzeć w c. i k. wojskowych 
magazynach żywności w Krakowie, w 
Ołomuńcu, w Tarnowie, w c. i k. woj­
skowych filialnych magazynach żj wno- 
Sei w Bochni i w Opawie, we wszyst­
kich c. k. starostwach powiatowych i 
w Izbach handlowych i przemysłowych 
leżących w obrębie c. i k. I. korpusu.

Z c. i k. Intendentury I. korpu&u.

Z A L E T Y :
1. l*ie ma uciążliw ego czekania w golarniach.
2. Niebezpieczeństwo skaleczenia się jest zupełnie wykluczone.
3. Podróżni na statkach i w okolicach, gdzie trudno jest o goląnrs n ie są zależn i od 

tych przypadków.
4. ? ajlepsza ręka najzgrabniejszego golarza nie goli tak czysto jak brzytwa bezpieczeństwa.
5. Mężczyźni z czułą skórą, którym zwykłe teraźniejsze golenie spraw ia pieczen ie i tkliw ość  

skóry, oswobodzeni zostaną od tej plagi przez ożycie brzytw y Dezpieczeństws
6. Nie ma prędszego golenia, jak tylko brzytwą bezpieczeństwa.
7. Oszczędność na czasie i pieniądzach przez zaniechanie czestyeB chodzeń do go lam i. ^

©>------------------------------------------------------     _ -‘ -— - ~< o
W y i ą o z n *  z a a t ę p a t w o  1 a k ła d  w  M a g a z y n ie  I f fo w o ś o i

A .  G R I C l ^  JELJS L
K r a k ó w , H yn ek  g t.  , \>  trt. L in ia  .I-Ii, 2576 1 3

Rękawiczki własnej fabryki
poleca firma

M I R I l I E W I C E
K r a k ó w ,  u l .  S ze w sk a . I. 2 .

Szanownem Paniom poleca się równocześnie na miejscu I Z A F Z Z L t A i y  
M O D N I A R S K I , zaopatrzony w najśw ieższe m odele, nadm ieniając, 

że przyjm uje się pióra do fryzowania, czyszczenia i fa rbow ana .

W  A  1>  -4 -. Ą&flS 2183 18 0

A.Thierrego pr?*wdz. centyfoliowa maść
jest najsiln iejszą m aścią w yciągającą , przez gruntown e oczyszczenie  
uśmierza boi, leczy szybko, a przez zm iękczenie uw aln ia Tanę od w szel­
kiego rodzaju obcych cii*'/, jakie się do niej dostały. -  "Niezbędna dla 
turystów , kolarzy i jeżdeów . — Pocztą op łetn ie 2 słoi. i i  3 kor. 50 h. 

A p t e k a  p o d  „ A n t  -Ic m S t r ó ż e m ” A .  T h ie r r e g o * , ? r e J r u i ł ,  
p r z y  R o n t t a o l i  - B a n e r b r u n a .  1449 20 20 

M T ' I  nikać naśladow ali i uwa. ać na obok nm ieszczony, >ia każdym  
słoiku w ypalony, znak ochronny i firmę.

Zaleca się Drać ze sobą ten środek zaw sze w podróż na w sze lk i w jpadek.

Z y g m u n t  J L * j L j c .»
w  K r a k o w i e ,  h o t e l  S a s k i  L .  3 , 

poleca swój M agazyn w yrobów  jubilerskich , zegarKÓw gen ew sk ich  
z  najlepszych i„bryk . Schaffhauaen, Omega i  Billudes, oraz srebra 
stokowego prawdziwego do wyDraw, srebra chińskiego najlepsz. gatunkn, 

sprzedając po cenach fabrycznych.
O b r ą r z k i  ś l u b n e  i  z a r ę c z y n o w e  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e .

— P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r e p e r a c y e .  z rz z z  1980 18 o

Szkoła Taiicpw
K. WITKAY i SYNA

w Krakowie, Hynek gł. L. 24. vis-a-vi8 odwachu.
Niniejszem  m am y zaszczyt zawiadom ić P  T. interesowanych, że W ykłady  

Nauki Tańca podobnie jak  daw niej, rozpoczynam y z dniem 1-go i 15-go każdego m ie - 
siąoa, i ały zaś knrs trw a d j maja. Oprócz kursu wstępnego, e stety k i salonowoj i 
zwykłych tańców  salonowych, wyuczam y na żądanie także tańców  scenicznych, solo­
wych i now szych salonowych jakoto- Pas deb Fatinenrs, W arszaw;auka, Pas de ąnarte, 
Boston, W ęgierka, Chaconne, K rakowiak, Uberek, Imperyai, G awot, Mennet, W alc  
m enuetowy. Mignon. Cachuoha, Pas d‘ Espacnc. Arcadien, Pompadour. W achington- 
Pi st, Czardasz, Bolero, Kozak lun Kołom yjka, Solo-Maznr, T arantella, Solo-węgierskie, 
Galop r ‘ignram i, W alc z figuram i. M alettot, Solo szkockie, Faudangc. Kor węgierski

W ykłady tańc: oraz m etoda, zastosow ane są do najnowszych w ynalazków  na 
poln estetyczno-choreograficznym .

D la PP. Studentów cena zniżona. — W pisy przyjmujemy każdego czasu.
Z poważaniem

2386 6 15 K ,  W i t k a y  -i S y n .

D m i e t  o w o c p i y c l  i  o i f f l i j i
najlepszej jakości dostarczają szkółki Juliana 
Brunicklego w Poahorcach obok Stryja. Prtszę  

żądać cennika. 2472 5 6

10 koron dziennie
zarobku dla każdego łatwo i uczciwie. Zgło­
szenia pod M . V . 3 2 5 0  przyjmuje ekspedy- 
cya ogłoszeń G. L. Daube & Co, Frankfurt n. M .

2338 5 10

Poszukuję Niemki, o s o b y  
inteli­

gentnej do dwu dziewczynek, któraby 
chciała zarazem gotować, bieliznę pra­
sować i wogóle zająć sie drobnera go­
spodarstwem domowem pod skromnemi 
warunkami. W. P. poste restan te  Turka  

kolo Chyrowa. 2557 5 5

W kieszeni od kamizelki 
do noszenia, przez poci- 
śnięcie każdej chwili ja ­
sne światło. Potrzebna dla 
każdego do oświetl, pokoi, 
schodów i piwnicy. Dla 
oficerów podczas ćwiczeń 
nocnych bar. praktyczna. 
Dla lekarzy i akuszerek 
podczas wizyt nocnych. 
W ażna dla fabryk przy 
materyałac-h łatwo wybu­
chających. Opłat. zł. P80. 

Sipilka do k-aw atk l z elektrycznem 
oświetleniem zł. 2'50. 2597 l 2

H E R M .  A L T N E U
w B o g u n  tnie,, s ią sk  a u s t r .  N r  1.

Jozef Machowski
u czeń  Prof. D ra  F r. B ylickiego 

udziela lekcyj g r y  f o r t e p i a n o w e j  
niższej i wyższej w zakładach nauko­
wych, w domach prywatnych i n siebie 
w domn. Kraków, ul. Karmelicka Nr 22  

partor oficyna. 2036 24 24

Rzadka sposobność
do zapewnienia sobie dochodu a t u łe g o  1 b a r ­
d z o  w y s o k i e g o  nadarza się osobom uczci­
wym i pracowitym, gotowym przyjąć pewne 
zastępstw o handlowe. W arunki nadzwyczaj | 
korzystne. Gotówki nie potrzeba ani znajom o-' 
ści fachowych Szczegóły bliższe bezpłatnie.

O . T l lO tn a ,  2526 4 6 
Stuttgart, Reinsburgstr. 61 (W irtembergia).

Lru> chce zdać egzamin a t a  oh. 
** kupieckiej, raczy się zgłosić 
Kalwaryjska 47, I. piętro, Poo- 

górze. 2523 5 1 0

P
odaję do wiadomości, że od r. 1878 nie 

podpisywałam nigdy weksli, nie zrze­
kałam się żadnych sum pieniężnych, 
ani klejnotów na niczyją korzyść i n i­
gdy się nie zrzeknę, że dotąd nigdy 

mi dekreta rozwodowego do podpisu nie przed­
łożono, a zatem mój rozwód jeszcze nie prze­
prowadzony, że nie używam  pośredników w ża­
dnej sprawie, |a  szczególniej nigdy pośredni­
ctw a sąsiadów-lokatorów. 2401 1 0

Kraków. Zwierzyniec,
K lo ty ld a  k s ię żn a  W oron iecka .

Słucbacz filozofii
ożeni się z panną, której rodzice pomogą mu 
do ukończenia studyów. Rzecz traktowana na 
seryo. Dyskrecya zapewniona. Zgłoszenia pod 
„Przyszłość11 poste restante Kraków, za kw i­

tem inseratowym. 2567 3 3

Słynne brzytwy składanem i

Arbenza ostrzami
i tejże firmy n o ż y k i  d o  n a g n i o t k ó w

poleca W *  H  H L S K I ,
2140 handel żelaza, Kraków. 80 o

„F«nsion Łlthnania”
w KRAKOWIE, UI. STUDENCKA Nr. 2,

poleca p o k o j e  elegancko i wygodnie 
urządzone z usługą, od 2 koron — na 
doby lub ałnżej. — Na żadanie poda­

wanie potraw. 456 87 o

B s m

wysyłam za zaliczką cd 25 litrów 
począwszy: zeszłoroczne litr  po 24 
centy, wyborne starsze w ina stołowe 
po 28, 82, 36 centów litr, wina. 
ozerwone po 28, 32 centy litr. 
Poręczenie za prawdziwość i trw a­
łość. Beczki przyjm uję napowrót.

Zygmunt Silberstein,
właściciel winnicy, 2445 4 4 

Nove Sidło pod M ikułów em
(Neusiedl bei Nikolsburg) Morawy.

>|* \ 7 \ a  w  v  s_ w  -w  w  w  v 7 \ a  v  w  -w  - /  w  x

ii

z di.brego domu udziela k°"
------------------------ rzystnej konwersacyi i kore-
petycyi niem ieckiej po bardzo przystępnej ce­
nie. Zgłoszenia pod „Hamburg" przyjmuje

m inistracya „N Reformy". 2465 3 3

Wyrobiony interes
po ś. p  M uchow ioiu 

Sklep, dwa pokoje, separatka i kuchnia 
z piwnicami Zwierzyniecka 32. jost od 
1 stycznia 1904 do w ynajęcia. —- 
2494 Wiadomość u właściciela. 3 3

99J V l ] i o d  y '66
Miód patoka kuracyjny lub deserowy z w ła­
snej pasieki w 5-kilowych puszkach po 5 K 
40 h; Miód do p icia  w beczułkach t-litrowych  
po 5 K 60 h w ysyła  za zaliczką opłatnie k s -  
W . H i k i t k a ,  proboszcz w K t ip c z y ń c a e l i  
poczta Denysów. — W  większej ilości zna­

cznie taniej. 2440 8 10

Agentów
do sprzedawania wydaw nictw  ozdobnych, re 
ligijnych i popularnych, przeważnie nowych i 
bez konkurencyi, w języku polskim i niem ie­

ckim poszukujemy za 
p r o w l z y ą  n a j w y z a s ą  i  n a g r o d a m i .  
Zgłoszenia z podaniem obecnej czynności 

prosimy adresować Z W. R. 23 poste restante  
Koeln (w Niemczech). 2402 10 10

Pierwsza Droguerya
firmą: J. Wiśniewski
w  K r a k o w i e ,  S t r a d o m  7 ,

polaca  po p rzystępnych  cenach :
Mydełka toaletowe kraj. i zagraniczne;
Bay-rum i Esencyę łopianową, świetnie 

działające wody na włosy;
Ekstrakt orzechowy i Sulfidon, jedynie 

prawdziwe do przyciemniania włosów;
Woda Prot. Cybulskiego, najlepszy śro­

dek do pielęgnowania ust;
Pasty do zebow, Pudry krajowe i za­

graniczne;
Perfumy francuskie;
Woda Kolońska, Saszetki do bielizny;
Środki przeciw wszelkim owadom;
Esencyę i Olejki do fabrykacyi wódek;
Artykuły gumowe hygieniczne:
Zioła wedlng Ks. Kneipa;
Materyały apteczne i wszelkie środki 

do pielęgnowania ciała, Wjrobn wła­
snego i zagraniczne, 1858 21 o

i  t r a n s p o r tu  m e b li

Jozef J. Leinkauf |
L W Ó W ,  P Ł A C  S M Ó Ł K I  3 ,  ^

POLECA T

nowe sprowadzane a

WOZY MEBLOWE. |

Przedsiębiorstwo 
dowozowe ces. król. 

austryackich kolei 
państwowych. 

Spedycye wszelkiego 
312 rodzaju 38 52

SŁABI WZMOCNIENI.
Nadzwyczajny eliksyr życia, przez stawne­

go doktora uczonego odkryty, który leczy  
każde znane cierpienie. Dokonano dni niezwy­
kłych nleczeń, ntóre prawie za ond uważać 
należy. Tajemnic- długiego życia dawnych 
czasów znowu udkryta

Po wiolu latach mozolnego stadyowania i ba­
dania w zapiskach przeszłości pyłem pokrytych 
i śledzeniu nowoczesnych doświadczeń na polo 
wiedzy lekarskiej — podaje słynny amerykań­
ski lekarz Dt W o o d  zdumiewającą wiado­
mość, że na pewne odźrył eliksyr życia, że

4 49 0

B ardzo w ielka ilość 
Wosób polepszyła  swoje zdrowie 

i takowe u trzym uje  przez używanie

PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH
D -  C A U V M ’ A

Ś ro d ek  p o p u la rn y  o d  d łu ższeg o  cza su , ek o n o - l  
m ic z n y , ła tw y  d o  u ż y c ia . C zyszcząc k rew , daje  s ię  | 
z a s tu s o w a ć  p r a w ie  w e  w s z y s tk ic h  chorobac.ii c ln  )• 
id c zn y c li ja k o to  : lisza je , r eu m a ty z m y , p rzestarza li j 
k a ta ry , d reszcze , za tk a n ia , zanik  pok arm u u k o b ie t , 
"1'u czo ły , o s ła b ie n ie  n e r w ó w , brak a p e ty tu , w ^

1 ^ w sze lk ich  z a p a len ia c h , m d ło śc ia c h , a n e m ii,
Ltraw le n iu i p o w o ln e m  fu n k e y o n o w a n iu  żo łu d k a .^

P I G U Ł K I  CA  U Y I N  tą  do nabycia we 
zystkich większych aptekach świata,

w  P A łiP Ż U
F auhourg Saint-D enis, 147

K f f i j i r i ę k s ł i y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

J a n a  " W I T o  1  n e g o
Jedyny w Wrakowie,

posludająuy własną fabrykę trumien. -  Wielki wybór trumien metalowych I z drzewa
G łó w n y  s k ł a d  przy h i .  ś w .  T o r n a d a  1. 4 ,  tuż przy placu f . z c z e p a ń a k i m ,  telefon 

Nr. 331. — F ilia  przy ul. K o p en ik a  1. 6.
Zakład urządza pogrzeby od najskrom niejszych do jaj.zBpam air ich ze znaną ścisłą  

punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy.
Zakład #odejmuie się  przewozu I sprowauzanla zwłok ze wszystkich krajów Eurony 

Ceny m ożliw ie najniższe, na żądania spłata ratami m iesięcznie. 2138 44

Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Kiakowie, ul. Jjigiellfńska 10.

przy pomocy m ieszaniny z ziół krajów górą 
cych, jedynie jemu znanej, będącej owocem 
jego w ieloletn ich poszukiwań tego życiodajne- 
g środka, zdoła w yleczyć każdą i w azela-Ą . 
chorobę, jaka tylko tkwi w  ludzkien. ciele 
Nie u lega wątpliwości, że Dr W  o u d nio pu­
ścił lekkom yślnie w św iat tego twierdzenia 
a podziwn godne uleczenia, jakich co dzień 
dokonuje, zdają się to potwierdzać silnie. Te- 
orya, którą pudaje, jest teoryą rozumowania 
i polega na zdrowych doświadczeniach, jaki 
zebrał w ciągu w ielu lat swej praktyki loka* 
skiej. Żaden cierpiący "ie powinien zwlekać, 
lecz spróbować tego cudownego „eliksyrn źy 
cia“. Kilka z r rzytoczonych 'lleczeń jest n ie­
zmiernie- uwagi godnych i uchodziłyby prawi“ 
za nieprawdopodobne, gdyby nii były po­
twierdzone przez świadków zaufania god­
nych. — Chorzy, których już opuścili lekarze, 
wracali do swej rodziny i przyjaciół zim eła.0 
uzdrowieni. R eum atyzm , new ralgia , dolegli­
wości żołądka, wątroby, nerek, choroby skórn® 
i we krwi tk w ią ce , tudzież cierpienia pęche­
rza znikają, jakby za dotknięciem różczki cza­
rodziejskiej. Ból głowy, ból w plecach, nerwo­
wość, zim nicii, schndnienie, kaszel, skutki z?' 
ziębienia, katar, zapalenie oskrzeli i w szelfcie 
dolegliwości gardła i p ła c , lab jakichkolwiek 
innych przewodów ustępują łatwo w taki1-  
pizeciągu czasu , że to „adziwia. Oczyszc-*a 
cały ustrój, krew i tkanki, przywraca zwyk‘4 
siłę nerw om , obieg krwi i zupełne zdroWj 
jest prędko przywrócone. Ceny 6 flaszek 6 J>> 
12 fla izek 10 K. W ysyłka po otrzymaniu D#" 

leżytosci lub za zaliczką.
Zlecenia przysyłać do 1897 4 0

Medicinal - Droguerie Petrovic8
Budapest, IV., Becsi-utcza 2 . ____

Rządca Drukarni L. K Górski.


